
12:8
wygrali 

bokserzy 
Warszawy

w Sofii

Zoslrtnialchwlll

Cz(^4aJ
na sir. 3

SPORTOWY
Warszawa:— 
Novy Sad 3:0 
w tenisie

Na kilkanaście godzin 
przedstarłem kolarzy 
do Wyścigu Dookoła Polski

NOW SAO. 20.9 (tal. w).). Roza 
granaf” w poniedziałek: I. wtorek 
spotkania - tenisowe' Nóyy . Sąd. (Ju-1 
gośławfat-—‘"Warszawa*.wygrali te- 
titsIśot' polscy w. składzie Radz'0, 
Piątek. Jędrzejowska _w stosunku 
3:0. Natyofimiast \po rozegraniu te 
go niećżu uczestnicy Jego, -żąrrtw 
nq Polacy Jak t Jugosłowianie. u- 
daiv«lędo Zagrzebia. gdzię wezmą 
udział w trzecim na terente Jugo 
ślawit turnieju tenisowym. ’

Warszawa, środa 21 września 1955 r. Cena 50 gr

(teł.GDYNIA,

o tej porze

Z. Weiss

ORGAN GŁÓWNEGO KOMITETU KULTURY FIZYCZNEJ I CENTRALNEJ RADY ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH
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Stefaniszyn bohatersko broni karnego w Sztokholmie
i Gwardia remisuje 0:0 w meczy o Puchar Europy z Djurgarden
Awans do ćwierćfinału'

zależy od meczu rewanżowego
12 października w Warszawie
Nasz specjalny wysłannik red. G. Aleksandrowicz 

telefonuje ze Sztokholmu
SZTOKHOLM, 20.9. (tel. wł.) W pierwszym spotkaniu o Pu­

char Europy rozegranym we wtorek wieczorem w Sztokhol­
mie Gwardia Warszawa uzyskała z drużyną Djurgarden 
wynik nierozstrzygnięty 0:0. Trzeba od razu powiedzieć, że
pierwszy występ polskiej drużyny 
za pomyślny; z poważnej próby 
ręka. Uratowanie jednego punktu 
wątpliwie sukcesem, który znaczy

w Pucharze uważać należy 
Gwardia wyszła obronną 
na obcym terenie jest nle- 
nle mniej, aniżeli wygrana

z tym samym przeciwnikiem na własnym boisku. Są wszel­
kie dane aby przypuszczać, że w meczu rewanżowym w War­
szawie 12 października Gwardia spełni nadzieje polskich en­
tuzjastów pliki nożnej i zakwalifikuje się do dalszych rozgry­
wek o Puchar Europy.

Kiedy piszę tc słowa na kil­
kanaście godzin przed startem 
do I etapu wyścigu Dookoła 
Polski, w Gdyni są już wszys­
cy -uczestnicy wyścigu z wy­
jątkiem drużyny norweskiej, 
która przybędzie tu wagonem 
sypialnym ze Szczecina w śro­
dę. rano, dokładnie na pięć go­
dzin przed ostrym startem.

Pogoda na 'Tybrzeżu jest 
wspaniała — bezchmurna i 
słoneczna. Po wczorajszym 
chłodnym ■ dniu * nastąpiło 
znacr.no ocieplenie, co jest dla 
kolarzy powodem do radości.
gdyż obawiali się 
roku zlej pogody.

W meczu sztokholmskim
pierwszoplanową rolę odgrywa­
ła nie forma jednej lub dru­
giej drużyny, lecz warunki w 
jakjch rozegrano to spotkanie.

Rozegranie tego meczu przy 
świetle elektrycznym było po­
ważnym handicapem dla gospo­
darzy I w przebiegu spotkania 
możną było znaleźć potwierdze­
nie tej opinii. Gospotlarz.e czuli 
się dosłownie jak u siebie w 
domu, dla nich nie były proble­
mem ani ciężka piłka, ani cień 
tej pitki.

Gwardziści natomiast nie 
czuli się dobrze na pięknym 
boisku starego, sztokholmskie­
go stadionu olimpijskiego, rzę­
siście oświetlonym reflektora - 
mi umieszczonymi na dachach 
owalnej trybuny. Każde spojrze­
nie w górę kosztowało z.awod- 
n:k.i polskiego utratę panowania 
nad pitką, a w przyjmowaniu 
względnie w stopingu często 
dochodziło do sytuacji, które 
mogły zdenerwować nie tylko 
widza, ale i samego zawodni­
ka.

W charakterystyce tego spot­
kania t ocenie drużyny war • 
szewskiej nie można jednak 
brać pod uwagę tylko trudnych 
warunków meczu, a trzeba z 
góry powiedzieć, że Gwardia' 
zagrata poniżej swego normal-

Piłkarska drużyna Gwardii W-na; ml lewej: Ochmański, Stefanlszyn, Maniszklewlcx, Wiśniewski, Machorek, Baszkiewicz, - 
Zientara, Brzozowski, Morek, Krajewski, Hodyra Foto E. Warmiński stępującym składzie: Diagard;'Lista startowa

Norwescy przeciwnicy 
naszych lekkoatletów 

walczą z NRD 

Saksviik 10 km 29:43,2
FRANKFURT n ODB A, £0.0. i 

(tel. wl.ł. Pierwszy dzień meczu 
lekkoatletycznego NRD — Nor­
wegia przyniósł prowadzenie I 
gospodarzom 60:57 i wszystko,
wskazuje na to, że drugi dzień 
nie zmieni już sytuacji i zwy­
cięstwo pozostanie prz.y zawod­
nikach NRD. Niespodzianką dla 
gości były porażki ich zawodni­
ków w dysku i na 400 m.

Najlepsze wynikł padly w bip-

110 m pł.: 1. Rorgi
Schenk NI ID LT. 

».4. 4. SchmoHnsky.
3.000 m prz.

:RD>.
Aase. N. D:13.B;

wzwyż: 1. Thnrklldsen.
2. Hch. NRD l.in .1 M 
1.85, 4. Hoffmann, NRD;

gach. Na dystansie 10001) m 
Saksviik poprawił rekord Nor­
wegii wynikiem 29:43.2, ziwcię- . 
żając przed swym rodakiem ■ 
Stokkenem. Na 800 m pierw­
szych dwóch zawodników uzy­
skało wvniki poniżej 1:50.0 
Zwyciężył reprezentant NRD 
Reinnagel — 1:49.2 (rekord 
NRD) przed Andersenem —

Dah1. N

4-krotna mistrzyni olimpijska
i Fanray BlaKkcrs-Koen 

startuje uj Poznaniu tylko w a. kuli 
Rozmawiamy z lekkoatletkami Holandii

Edegard, Flcmogcstrud, Dakke 
I Johanson.

Z dużą przyjemnością notu­
ję fakt przyjazdu do Gdyni 
wszystkich kolarzy. którzy 
zostali zgłoszeni do wyści­
gu przed tygodniem. Żaden z

XII Tour de Pologne

nich nie zawiódł i w ten spo­
sób zobaczymy w wyścigu Do­
okoła - Poł-kl! wszystkich na­
szych najlepszych * szosowców.;

STAL
1. Chomie* Antoni
2. Figiel Henryk
3. Nowak Czesław
4. Piotrowski Kazimierz
5. wachaczewski Kazimierz

rd n.07.4 (roi<.
NRD 0:09.2. 4.

trójskok: t. Klehierl. MID IJ.in 
Ryprląl. X 14.33 3 U Mclsen. 
13.90. 4. Haesclcr. MID;

dysk: 1. Schoelzceji. NRD 46AY 
2. Johansen 
NRD 46.09.

młot 
N^rclbv 
52.09.

TO nic. te ezasj-jej największe! , udśjąeć: Ś1ę lAko forpóczia rió Fóż-- 
śwletnoścl już minęły I. te Inne ' nanla na .mecz z Polską. mus'ab 

nazwiska zajęły pierwsze miejsca' ślę pokrzepić' po całodziennej jto 
w iahrlar-h rekordów, które nie ' di-óży | prz.ebyó '-ifrogę z tomiska 
g-lyś były Jej wyłączną domeną I ńkęekfego na Dworzec Główny,
Wladnnuiśr n przyjertdzle do War v,_ 
szawv znakomitej lekkoatletk! ho- ! ‘ -
, , , , . . , . . j tt * klórlć spożywanie skromnego ,p.plent er«k p . czterokrotnej medaHst , ... r 41 . , .. • rr, , , , , . , ^iłKu w restauracji ..Lntu° sympaL-i Cl imtłlnr v tv T.nnrlvnli» — Frań . .t .

Nie było rady.. Trzeba było za

mustela •ycznjin zawodniczkom holender
. , , . «kim I Ich k emwn’kow . byłwrnu•znwnr w-zvitkich m lo^nt ...... , ;. . lekkoatlecie, redaktomwi oręanjiM.

Ntesteiy, samolot z Berlina opóź­
nił swó| przylot o przeszło godzi 
nę. Po pociągu poznańskiego po 
została mała godzinka, w czasie 
ktńrnj 4 lekkoatleik* holenderskie.

Kró.lęwsktej Lekkoatletycznej Unii 
Holenderskiej -r ..De Athletlekwe' 
reki" — Mc. Lemmensowk.
..BI- kara Koen. wysoka <170..cm 
wzrostu), szczupła la.snn blondynka 
.w Jasnozielonej bluzce I popielatym

-kMc&ftjnn. kostiumie' •wypytuj**

SPARTA
9. Gladyks Janusz
8. t.enczyk Edward
9. Paneek Jerzy

w przeciwieństwie do ' ubiegło-1 
rócz.nogó wyścigu. Kolarzom t 
naszym stawiam* więc plus 
Jeszcze w-przeddzień startu w i 
nadziei, że zasłużą na trasie S 
jeszcze nie raz na pochwalę. 1 kolejarz

’ | 13. rhnmoniuk Jerzy

Pniaki Bernard 
Wróblewski Norbertmnie 't xaciekawieniem - o stadion 

w WarSzaWte. . ’
: — po przecież stadion warszaw 

••ki — •'tłumaczy ale z ujmującym 
uśmiechem r-.ma.^u naa opinię na 
równi źe stadionem w Rudapesacie 
• Nośkw.1e. sjadjónti. o zaczarowanej 
hteink Potwierdziła lo po poby 
r|e* u Was Strickland. moja siara 
znajoma z Londynu. Melbourne. I 
Helsinek, jjskńda. zawody odbę 
dą sit Posianiu. Co prawda I tak 
nie hę lę startowała w biegach* 
'Długotrwałą kontuzja kolana spn 
wodowała, że przejściowo przerzu 

się na kulę, ale na pewno 
wrńc? do moich płotków ’ sprintu 
Mimo 37 lat.'. 14;iętnlegó syna ’ 
a-lemie| córki, nje -mam ‘•eamjarp 
jeszcze porzucić uprawiania’moich 
ulubionych konkurencji.' . '*

Wiem, że w Poznaniu czeka pinie 
porażka.- że Wasza -CiaehĄwpą * leai 
lepszą, ale dawno* Już»ule starto 
waijam. za granicą;.; a bardzo chcla 
lam pognać Wasz kraj, o '..którym 
ćoraz’glośnlej ostatnio w lekkoatle 

-tyce. Zresztą'nte. tylko Ja. prawda5 
— !ł rzuca. *w stronę szykownej, nte 

.wiolę.niższej,od-;‘niej (174 cm), zna 
nej;..1- poza. Holandią 'hprlnterkf — 
Van “'buyne Brouwer. Jasna.; szatyn 
ka-. wł-komp1eęie Ula-bananowym 

'(dla nassyćh ;m«drill -mogłaby -imMz 
• łotuchodBłć..^ ęleganrkle- 
'gó inrnahi' mód nawet ręka’ 
r»5czki-1 <pąntofie’utręyrnąńe/w’tym 
!samvm- kolorze? cb‘ ciemno IHifswe 
^terex). Van Duyne kltra energlcz- 
;nle; swą pazlowsj<ą fryzurą, ś ape 
'tvtęm zajk'dająr na deser* wedlow 
skr toj*clk'praltnowy.'~

Oprócz , obu ..gwiazd” ekipy ho 
lendtfrsktej- prz^z Warszawę prze 
Jeźdżały;: wej .wtorek\ Jeszcze:' Vah 
Dxk (20 m - 2L%Mr4 X mi 
1‘janM Wendeta (ostezęp ^-4'^10) 
Pozostała częńć reprezentacji .przy 
Jadzie* pociągiem wprost do Pozna 
his. .

Przy śniadaniu zrobiłem w i 
hotelu stoczniowym, gdzie za-1 
mieszku je znaczna część kola­
rzy,'-błyskawiczną ankietę na [•
temat faworytów wyścigu. Za­
pytałem 35 zawodników z róż-;
nych . zespołów jak ich zda-; 
nlem ukształtuje się czołowa 
trójka w Wyścigu. Najwięcej 
głosów otrzymał zeszłoroczny 
zwycięzca Tour de Pologne.

U.

IR.

IR.

Solecki Jan 
Perz Ireneusz 
Poniedziałek Sanisław 
Radzi woń Jan 
Wrzesiński Wacław

‘START 
— Królilcnw.kt Aleksander
20.

- 20.

KomuniewskL

nowił go Gnerlt (NRD) który’
śliwy.

Rełnnaael

63.

E. Cunge

100 m:
2. .Schulz.

1 Stelnbarh. NRD 10.7. 
NRD 10.R. 3 Marsteen.

58.
59.

l. Mann. NRD 4R.2. 2 
NRD 4P 2. 3. Ander

nego poziomu 1 że w tych wa- 1 1:49.3. Trzeci rekord padl na

ZR.

30.

36.

3R.

42.

46.

46.

52.

54.

34. Chlodziń-

do

AZS 
07. 
68. 
69.

Dobru*
7. Mu- 

— po 2.

AZS: Olesiewicz
ska — 30, Kłosińska — 17 
cka — 8. Lewandowska - 
la, Skubiszewska, Budnik

ulowe*- walory zdobywając 
30 pkt.

Francuzki ograniczyły się

WARSZAWA, 20.9. AZS AWF która nadawała ton całej tnt. 
warszawa — SMUCF Marsylia jej każdorazowe, błyskawiczne 

1102:13 <M:19). Sędziowali KHmaJ I wejtrla pod kosz były ' przedniej 
I Dzierżko j: Warszawy. marki.

runkach Jeden punkt uzyska* > 3.000 m z przeszkodami. Usta­
ny w turnieju jest dosyć sźczę- nowił go Gnerlt (NRD) który

Właściwie Gwardia dyspo­
nowała tylko linią obrony i po­
mocy. Zwykle szybki i bram- 
kostrzelny atak drużyny sto - 
łecznej na stadionie sztokholm­
skim prawie nie istniał.

ATAK GWARDII 
ROZMONTOWANY

Już w pierwszych minutach 
fsul prawego obrońcy szwedz­
kiego na Baszkiewiczu pozbawi! 
groźnego iewoskrzydlowego ru­
chliwości t przebojowości.

Trzez kilka minut. Baszkie­
wicz ..kuśtykał'* na boisku z o- 
puchniętą nogą i zabiegi nie

Dokończenie na str. 3

zajmując drugie miejsce uzyskał 
wynik 9 07.4. Zwycięzca Larscn 
uzyskał 9:04,0. Wyniki pierw­
szego dnia:

400 m: 
Schneider 
sen. N. 41

800 m:

ł.lszklewlrz Jerzy 
Paradowski Jnmsz

Warchoł Janusz 
Zdunek Tadeusz

Więckowski — 26, następnie 
Królak — 23,-Hadaslk — 17. 
Klablński- —12, Wilczewski i 
Bugalski po 10. Mniejszą

CWKS T

Królak StanisUw 
.WnPrwwdcl Ted*u«z

ilość głosów otrzymali ■ jeszcze, 
w kolejności:'.Wójcik,’ Chwien- 
dacz, Waliśzewskl, Czarnecki iimrKR u

. W godzinach popołudniowych 
• w gmachu MDK we.. Wrzesz-;

Adam 
Wójcik Wacław

czu odbyło się spotkanie dsle- i 
gacji kolarzy — uczestntóów i 
wyścigu Dookoła Poiskll z' mlo- l*wks hi - 
dzieżą,; która, jak już pisali­
śmy. startować będzie w

Stanisław 
• cieraięwski Franciszek 

.Turek; Dominik 
Pi janowski Lech 
Trnrhanowckl Andrzej 
Wożniak Mieczysław

(rek. jNRDł 2 Andersen 
R. Hamarsland. N. 1:51. 
mann. NRD 1:’2.2.

10.000 m: I Saksvllk 
(rek. Norwegio. 2 S 
ROtOA.e. 3. Pordabnlck. ■ 
ke. NRD:

4 x 100 m: 1. NRD 4 
węgla 42.2.

Dwie zwycięskie sztafety, które przesądziły 
w meczu plywackicm z CSR w Lodzi: ti

o sukcesie Polski 
góry — 4X1(10 m

st. dowolnym — od lewej: Mllnikiel, Cedro, Klcmińska I Szulc; 
na prawo — 4X100 m st. zmiennym — od lewej: Jaśkiewicz, 

Dcrentowlcz, Raczyński I Tolkaczewskl
Foto CAF

Wysokie zwycięstwo AZS AWF
nad koszy karkami Marsylii

Na trasie Sześclodnlówkl w CSR:. V. ,Sediva (CSR> 
131), Westphal (NRF) na NSU (nr 12«) I dm "o®" <Ho* 

landia) na Puch (nr 125) Folo Caf

SMUCF: Plquct — 13, Veleno — 
12. Galroard — 6. Lccoq — 4, Mar- 
faing — 3. Dl Vuolo — 1, Lccat, 
Ourse.

Jak było do przewidzenia nasze 
koszvkarki odniosły wysokie, bo 
aż trzvcvfrowe zwycięstwo nad 
svmpatvcznym zespołem Francu­
zek z Marsylii. Już po 18 minutach 
ctw. wvnik brzmlal 30;a i jasne 
bv'ło. te spotkanie to bodzie mia­
ło ostatecznie niecodzienny re­
zultat. Polki przewyższały swe 
przeciwniczki nlo tylko zgraniem, 
ale głównie szybkością I zaawan­
sowaniem technicznym.

Najlepsza zawodniczką na bo­
isku była Jak zwykle Oleslewlez,

Niezawodnej Oleslewlez dzielnie 
I se.-.undowała Chłodzlńska. która 
. ostatnio poczyniła duże postępy. 
Chlodzlńrka będąc najwyższą za­
wodniczką spotkania, umiejętnie 
wykoi zysty wala swoje „wysokos-

przerwy wyłącznie do oddawania 
strzałów z dystansu, w czym celo­
wała ich najlepsza koszykarka 
Plquct.

W drugiej części meczu marsy- 
llankl zdobyły się nawet na prze- 
jnówadzenle kilku szybkich ata­
ków. W sytuacjach ..podkoizo- 
wvelv dobrze wypadła Veleno, 

| która odznacza sic niezłym ref­
leksem 1 dużą szybkością. *

(|w)

dniach wyśclgu w tzw. minia-i 
torowym Tour de Pologne, do| 
którego zgłosiło się ok. 85 ko- < 
larzy.< W - skład delegacji we- włókniarz 
szli: Królak, Grabowski, Wil- —

CteAlak Henryk t 
Jankowski Marian 
Jamma Tadeusz 
Ochman Stanisław 
n«|pk Stanisław 
Podobas Wiesław

czewśkl. Kowalski l lładaslk > 
Piątka ta opowiadała naszej l 
młodzieży o ' swych '.startach w J 
wyścigach' w kraju i poza jego;
granicami, przy czym młodych I« ' • « • ___ । xjOn.ąVIKgospodarny .Interesował szcze­
gólnie tegoroczny Wyścig Po­
koju.'' ..... - '

Komitet organizacyjny wy- 
śclgu ^w Gdyni- rzuci! ."pod a- 
dresem ? pozostałych komlte- 
low; hasło -współzawodnictwa z 
uwzględnieniem elementów nr 
ganlzacyjnych, propagando­
wych. sportowych i porządko­
wych wyścigu.

Giowaty Zbigniew 
Kozdeha Jerzy 
Kremhlew»ki Ryszard 
Rnnde! Alfred 
Skanski LuHpn 
Świercz Stanisław

49. Gazda Kazimierz
S0. Gdowfak Stanisław

Gęszka Adam 
Javor«kl Roman
Walewski ‘ January

GWARDIA I
Grabowski Eligiusz 
Jankowski Jerzy 
Jarząbek Jerzy 
Klahtń^kł Władysław 

.Kómuniew«ki Henryk 
Lasak Henryk

GWARDIA If
M. Cuch Ireneusz 
82. Gałązka Jan

Kamiński Stanisław 
Kaliski Kazimierz 
Slandtke Wiktor 
Żelazny Jan

Dudziński Jerzy 
Karasek Zenon 
Kuczma Aleksander"

78: Madaj Karot- 
• .71. Przynzlak .Mieczyslaw-

72. . Szynkólewski Jerzy

• BUDOWLANI
73. Godlewski . Jerzy 

* 74. Gronau • Michał 
r Ti. •Hąriwig. Janusz ;

■ 76. Malinowski Aleksander 
. 77. Rolek Zygmunt
■ 78. < Selma Andrzej

LZS 
78. Bednarek Marian 
88. Brzeziński Mieczysław 
81. -Krawczyk Jan.

i 82. ,'Nagel Henryk, : 
83. Rudawski Władysław 
M. Sartowskl Norbert

UNIA
ŚS.Leszczyk Alojzy 

86,. Plechaczek Andrzej 
87. Próba Edmund 
88. -Preisa Tadeusz 
89.1 Solik limest - 
90. - Zaborowski Józef

CRZZ
9l.y ćhwlendacz Grzegorz 
92. Czarnecki Jdzet 
93, Hadulk Henryk 
»4, Kowalski Henryk 
93. Szostek Stanisław ' 
M. : Wilczewski' Mleczytlaw

znacr.no
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0 łódzkim futboliscie, Ikkosie z Tarentu
Kierowniczka „Domu wcza­

sowego” w Zakopanem, do któ­
rego pi ryjrchalcm, aby spędzić te- 
gororznr urlop, po zapoznaniu się 
x moimi personaliami * powiedziała
z miłym uśmiechem: i pozycji:

. M a m £ I szablą Jak Zablocklt. Ale jeśli-juz 11 wiecznym kibicu | w • t teraz Czytelniku — Ty z kolei
Jl* Potrzeba nam wiecej ,1 1 j we zdumienie początkowo, a póź- Ł przeżyjesz rozczarowanie, Jeśli.Potrzeba nam więcej , ।

— Ponieważ Jest pan dziennika- Walczaków. Futbollsta z Łodzi 
nem sportowym, dam panu mlejs-- wskazuje drogę młodzieży". Albo
ce przy stole, które na pewno bę­
dzie mu odpowiadało. Mamy tu­
taj futbolistę z Lodzi. Zapewne 
obydwaj będziecie zadowoleni.

Inny „Zakopiańskie rozmowy o sta 
rych Polakacu". Albo też rozpraw 

; ka analityczna. Ml-armę osiąga sh 
(dopiero po trzvdzh .dce".

Napisał
Jerzy Znuuzlik I

nie^ w podziw śiarozytnych .spor-pcj powiem, iż nie napisałem tego 
i łowców Hellady, który zmienił wszystkiego, po to, by przedstawić 
! hieg życia sportowego Grecji.

Walczak harcizo zainteresował się 1 kibica i jogo znaczenie w

Z niecierpliwością czekałem plcr-1 Przy deserze prowadząca zajęcia j
wszego obiadu.
rzysza da ml los dobrotliwy. Fut- 
bolista z Lodzi mocna rzecz. Mo­
że to będzie Staszek Baran, a mo­
że Jakiś Inny znany zawodnik 
Włókniarza?

Równo z dzwonkiem obwieszcza*

za towa- i kulturalno

---------------------------------------------jej nie opowiadać, bo później 
będzie Już podczas czytania

Skądże. Jestem urzędńl- ‘ kawe.

nie

Jącym początek 
sitków pobiegłem

wydawania po­
eto sali Jadnl-

nej. Kierowniczka 'kierowała mnie 
do stołu pod oknom, przy którym ■ 
siedział Już osobnik mojego mniej- 
wit.cej wieku, także z lekko prze­
rzedzoną czupryną koloru bionJ. I 

Lkloniliśmy się sobie nawzajem. 
— Walczak Jestem.

rusarzówna ogłosiła, iż Jutro zor­
ganizowana zostań!** wycieczka na 
Giewont z zaliczeniem punktów j 
na GOT. Wszyscy pragnący wziąć; 
w n.cj udział powinni zebrać się । 
koło pomnika chałubińskiego o go­
dzinie 8.30.

— Pójdzie pan na Giewont — za-

— Niestety
— Dlaczego?

mogę.

Inkasu.
— Ale kawalarz r. pana. : 

rhotizl o pozycję w drużynie.

! Obydwu nam b>lo pilno do 
MniCj sku”.

— w jakiej drun nie? : — odpo- } ‘1 
wiedział polaniem walczak. u1

— Ależ' panie redaktorze, pali 
chyba kpi. Przecież Ja /nie gram 
w żadnej drużynie Włókniarza, ja 
jestem kibicem.

v iddal dobrego ki- |

>,Dy

KKOS przez długi 'szereg ollm-
piad nie

udał zawsze 
rów, wśród

którymś ze 
honorowych

przyniosło

• zmierzam,
wiedzieć 

zapraszam

wego, Przeglądu Spórtow 
jaśni się w nim’ wiele rzeczy, kto-

I rych łączności z lvm 
taleś dzisiaj nawet 

Sie-1 wasz. •
arb-’ ‘ 1

gości. 
wiele P. S. Wszystko w tym

— Z Przeglądu Sportowego? 
zapytał mój nowj znajomy.

— Tak z Przeglądu.

W sobotę mó{l iść
ireninj

nflmian<;

ly opuścił choć Jeden 
ej druhny — zapyta! 
Lodzi z wyrzutem w

— Pracuje pan razem z 
siem Aleksandro wieżom?

— Tak właśnie z Grzesiem

Grze-

Alek-
sandrowiczem. go pan?

nam

go przychodzi „ 
wy. Podczas w;
dużo iuyśłah*m o 

। inl rosło. Jakie i 
, ma pon odzenie \ 

szy zawodniczej.

.Przegląd Sportu- j "

— Może chlebek do zupy?
— Dziękuję.
— proszę bardzo.
— Na Jak długo pan przyjechał?

wiedzieć kolegom 
pli wością spor to w 
nasze gazety. Mu«

— Na ąwa tygodnie, 
zapylałem z kolei.

pan

odpowiedzią!
ml łódzki fuinuliMa — jak go na­
zwala kierowniczka — już jestem

zdołał pan

Ka razie zdo- 
pumocą ko*

v ybierzemv

czakiem 
go się

we dwójkę ' A 

ś, na Orlą

od-

Lodzi na piątym piotrze, a windy 
nie ma.

— Dowcipny — pomyślałem — 
kwitując odpowiedź sąsiada przy

co 
nie przeezu*

V. W « U lii U - — ...
więcej niż spodziewał • .ię wyćis- Jest autentyczne z wyjątkiem na- 

’’ - .... ^wlska — Walczak. Dalom Je mo­
jemu towarzyszowi z wczasów, 
dlatego, iż istotnie w Lodzi znam 
najwięcej ludz» o nazwisku 
cz?.k. Jeślt potężny ród Wa 
ków poczuje się tym dotknięć 
ogłoszę v.śród Czytelników anxie-

opornych stryjów.
Porzucił Tarent I jeździł po świe- 
<ic, odwiedzał palesiry i g.miwz* 
jony, gdzie za dobra zapłatą uczył 
wiedzy o doskonaleniu ciała. Slu-
chano go jak nieomylnej wyroczni, i 
Wychowa! całą sz..ołę trenerów, 

' którzy w ciągu jernego pokolenia

Tego samego dnia wyszliśmy na
■ przekształcili życie sportowe Grecji.
. ...w nowym giinnazjonich kaź-

pacer po Krupówkach. | m|a|
ZalrzjmalHmy .!ą z Walczakiem ( pilarz, mn: zapasik, 

przed . wystawą zakopiańskiej księ- 
,arni. Aeh. cóż ra bogactwa tytu-I M«n- poi wieku temu

życzył mi swojego nazwiska, dla 
„wiecznego kibica1'.

Skwarski i Górski dwych naszych najlepszjch kajAkarzj po zws>e w• 
500 m w meczu z CSR. Dwo.jka ta wygrała również na dystansie 1000 m, była druga na 10km 
oraz uczestniczyła w -wyścigu czwórek na 1003 m, w którym walnie przyczyniła się do zaję­

cia przez naszą osadę pierwszego miejsca foto^ K. Przychówki

...naród.

-ów. Gdzie 
garn i oni zw, muszę opo-

z Jak., niecicr-' popatrzeniem.
homeopatycznym

oczukuj.| na | Wśród widu książek dostrzegłem 
po powrocie „Dysk Olimpijski" — Parandows-

h-matuw. Mihzr 
ik wykorzystuje

kieąo. Nareszcie, b;dę mógł nahj’ć 
tę książkę, która kilkanaście lat 
temu pozwoliła mi lepiej zrozu-

na- i mieć i pokochać sport,, a w
gO Z.T

l wres/tie niuszę go zapy- 
którcj drużynie Włókniarza

rej posiadanie Jakoś nigdy nie mo­
głem wejść. 7

Namówiłem Walczaka 1 knpiliś-

Walczak

kolistą z Lodzi.

i skladał się poniekąd z samych za-> 
i wodników, w klunm każdy oby­
watel nieupośledzony kalectwem

! byl gotów pudjąc Jakąkolwiek wal- I 
. kę na stadionie i zachowywał tę । 
zdolność, aż do progu starości.

I my obydwaj lę plękną książkę.
W drodze powrotnej zapoznałem 

: go w skrócie z- treścią „pysku“i 
I opowiedziałem mu* ó Ikkosie z" Ta- 
I renttt, który swoim systemem przy-

;otowań do zawodow.
a, odpoczj nkiem 
wprowadził w ]

• kl się nagle ambicji na

Znać u was dobrą rąkątren^
mówi prezes federacji kajakowej

lo się powszechne mniemanie, ie 
.skoro sport jest rz* czą tak zawiłą, 
tak trudną, skoro jest niepodobień­
stwem nadążać w zwykłych wa­
runkach za szaleństwem rekordów, | 
najwlnśclwicj będzie spocząć na । 
lawie widzów . pośród biernych 
wzruszeń.

postarano się przede wszystkim

Z\VYCTI>STWO. polskich kajaka­
rzy w moc-żii z CzechuUuwHkH 

mi da|e mi miejsce w europejskie

raz zaś zaprezentowali 
lep ej.

n meczu ka

sposobem I 0 le ławy * rozbudowały
się w wygodne warstwy siedzeń", 

'rzymknąiem na chwilę pow,e- 
ki. Wyobraziłem sobie ten ni»$o-

i i roz-iR1 
prawdzi- 1 1

czesny

Z teki E Alaszewskiego

■’ak<wym Polika — CSR przewód 
ąUezący Międzynarodowo! Fedora 
cji Kalakowej dr Kareł Popel:

— Widzę polskich kajakarzy po 
raz pierwszy, lecz wicie o nlcii już 
słyszałem. Nie znaj'c waszych mo-
żliwości przed II Igrzyskami, chc.e 
ilśmy przypłać na mecz nasz... dru­
gi skład. Po pierwszym starcy w 
Foznan.u. zmieniliśmy zdan:e i

..Dysku Olimpijskim".
Ależ na Dzcusal Któż tam kiwa 

nu mnie ręką z wysokiego rz.,du

si.ntowi

— ro słychać dobrego w Lodzi 
Jak tam Włókniarz. Czy zdobędzie

druzvn;

wojskowa

Lodzi, postanowiłem nie być

t. winem, bzyjka dzhana 
ska jak gardło koabra.

ławek. Przecież to Walc7.ak. Pod- 
kasa! rhlamidę powyżej kolan, bo 
upal panował niesamowity. W jed­
nej ręce trzymał jęczmienny pla­
cek, w drugiej g.imany dzbanek

nniif odpowied

wyjaśni i będę wiedział gdzie gra 
moi Walczak. Moz? w drużynie 
Ib. Na razie rozmowę skierowałem Z

lak tam 
sam lin

Lodzi,

nic byłem w żadnym kinie — odpo-

tygodniu trening, a jak mecz wy-। 
jazdowy. to jeszcze dodatkowo so- I 
bota /.marno a ana. Gdzie tam czas

Ależ to wzorowy zawodnik, 
p isn za żadnego treningu. Widocz-

grającym

jednej okazji do rozleniwienia się.
— Gd> by lik wszyscy młodzi pll- 

karze chcieli irzy razy w tygod­
niu trenować — nuciłem zaczep­
nie.

— Ale gdzie tam z młodymi naj­
trudniej. Prowadzę dla własnych 
celów ewidencję obecności na tre-1 
ningach. Kuda tam młodzieży do

taj materiał na artykuł. Oczami 
wyobraźni widziałem Już tytuł tej

meczu pływackiego Polska —CSR: nasza piłka wodna boha­
tersko skaczc na ratunek pływakom

mać się w 
trzeba usłl-

Z sympatią popatrzyłem

Drogosz i Zabłocki: „A my uli} małżeństwa nic boimy

b ędy taktyczne oraz za mało pra­
cują. ciałem, całą pracę opiera ąi 
na rakach. Nie zauważyłem nato­
miast u was słabych sti-rtów. któ­
rymi podobno odznaczaliście się 
podczas II Igrzysk.

.sów w jaki sposób nasi kajakarze 
doszli do lak wysokiego poziomu. 
|ak osiągnęli lak znaczne podęps

wk-lklrn o Idanlem poświęcili sii 
iej dziedzinie sporlu. Nie zraża 
jąc się małą popularnością kaja

n e:szą reprezentacją, w której za 
brck*o tylko choreno Pecha. Liczy- 
liśTiy jednak na zwycięstwo, no 1 
spotkał nas zawód...

— Wielkim atutem Polaków jest, 
ich rzalona bo:owość 1 amb:cja. Ca­
ła wnsza reprezentacja była solid-

.. nic szrzptiziH c
że pierw

•niosły

Czolów

jacy dn wszechstronnego rozwoju 
zawodnika.

O o co mówi trener Zantara, 
peiitiący w kajakars.wie r<»lę ..wod­
nego s’.amma \

— Właśnie podczas meczu z CSR 
zbieraliśmy najpc n ejsze owoce 
przed grzyskowych przygo owań, 
podczas których wprowaaz.łzm dla 
wszystkich metody, stosowane do­
tychczas jedynie w warszawskiej 
bparcic. Zawodnik w naszej dz.e 
dżinie sportu musi być nadzwy­
czaj wszechstronnym sportowcem 
dlatego też soorty uzupe niające. 
jak lekkoatletyka, gimna.tyka; gry 
zespołowo są nieodzowną częśc:ą 
.remngu kajakarza. Metody szko- 
Iznta cpar.e:Ti na... treningu btegą- 
cza - długodystansowca, wszystkie 
bowiem sporty wytrzymałościowe 
mają zasadn.czo zbhżorte cechy, w 
których kondycja odgrywa gene­
ralną rolę.

Trener CSR. Antonin Berka oh

nie przygotowana, w dać by-o po । przód, 
zawodnikach dfbra rę*-ę trenera uym n

— Jeżeli chodzi o braki, to nie­
które polskie osady robią jeszcze

Walczak |

tym i 
dzięki

kierunek irenipmt zmier u ‘ niej właśnie tego jednoii

Polska - CSR
uj. pływaniu

ZDENEK' JERM1LEK — tre­
ner -plywakówz CSR: Kto mógł 
przewidzieć,. że wasze , sztafety 
popłyną tak' fantastycznie, że 
wasze dziewczęta przegrywając 
Indywidualnie będą jako, zespół 
nie do pokonania? Albo że 
wygracie piłkę ‘ wodną? Water- 
.poliści byli .dla innie najwięk­
szą niespodzianką, nigdy bym 
"łtie przypuszczał, że nasi prze­
grają i to tak ; zdecydowanie^ 
Ale do rezultatu całego spot­
kania ocżf/wiście nie mam żad­
nych zastrzeżeń. Byliście lepsi 
przecież, nasze sztafety wcale 
nie zawiodły, popłynęły tak jak 
powinny popłynąć. W sumie 
tak wyrównane siły i pojedyn­
ki na tak dobrym poziomie 
sprawiły, że spotkanie jako

; całość było doskonałe. Bez prze- 
I sady twierdzą, źe rbyło to naj»iadai trener Zantarn I sady twierdzą, ze'było to na? 

tętnu potowa Jtady Tre [ładniejsze i najciekawsze spot. 
przeciwna jeąo nw.o f . pływackie, jakie kiedy- 

milcz. I-i. Q4I»i. u ' "nh.™„r13 rekordów Polskicześć
bogów, piia.it nu dzbancu, 
ugasił pragnienie 1 już na

leszcze role

_ ra„n z ,Kko-wyprawy strzelcówsrm na treningu. Jest w doskona­
lej formie. Będzie na pewno mi­
strzem pentatlonu.

przy lytn figlarnie oko. 
ml powiedzieć. Widzisz

połowa wstrzrmuje sie • jeszrze od 
gloRit. Czas jednak najwyższy, aln 
nasi trenerzy ! wychowawcy zro 
zumieli.. żc żaden zawodnik nip o

kolwiek obserwowałem.

kibic, stanowiący jedną

młodzieżą, z zawodnikami, a jed­
nak nie będący sportowcem, a Jed- i

nak tak niewiele 
ii A.iólnego.

sportu, 
mający

a jed-; 
z nim

Z do drzwi pokoju

da, bo 
panem 
skini”.

już pan 
chciałcm 
trochę o

Idzie spać. Szko- 
podyskutować z 
„Dysku Olimjij-

— Bardzo chętnie, ale może Ju­
tro po oblodzić. .Muszę teraz iść 
spać,, bo jutro ranu mam .trening.

— Jaki trening?
— Szermierczy. Przecież wie rc-

daktor chyba, iż Imperialu
mieszkają nasi szermierze. Przy­
gotowują się do mistrzostw świata, 
a rano, przeprowadzają; zawsze tre­
ningi na refleks. Muszę zobaczyć 
Jak;to wygląda..

— Dobranoc. 
— Dobranoc!

Tak, to' przecież ten sam Wal­
czak, którego widziałem oczami 
wyobraźni ; w starożytnej Grecji. 
Nięimlertćlny walczak, nieśmiertel­
ny kibic. Tak dawny Jak sport, 
Jak Olimpiady, lo kibic, który ży- 
Jąc sportem, sani nie uprawia go, 
ba, nawet mu do głowy nie przyj­
dzie, źe można tal: śamo. kopać 
piłkę Jak Staszek Baran, władać

na mistrzostwa Europy
BUKARESZT 20.9 (tcl. wl.). W 
iamiin dniu s; rzeieckiuh mi

Rumunia 39/567

ZOSiW

leżącej rzoćiwc

zajął 23 miejsca i wynikiem 394/400 
ustanowił rekord Polski. W sicze

Polka Marchewczyk zujęla 2<i n’ir.i 
sre. a jol rczulta 383/400 jest no- 
y/ym rekordem Polski. W pozyzjl 
stojącej kolejność była następują­
ca: 1. Cuk. Jugosławia -- 376/469. 
2. Ldhlarchic. ZSRR — 375/499. 3. 
Dereni, Węgry — 374/400. Polak 
Wojciechowski byl 29 — 355/400

Ogólnie w konkurencji za trzy 
postawy triumfowali juniorzy Zwią- 
*.ku Radzleck*ego: 1. Dederew — 
1167/1200, 2. LulVarciuc —
1165/1200, 3. Uielokttrnw
1164/1200. Polka Marchewczyk 
jęła 28 mletsce z wynikiem 
1126/1200, który jest . ............
kordem Polski.

nowym 
zajął

Strzelanie z pistoletu 
qo seniorów, wygrali 
Związku Radzieckiego - 
i ł)W . — 598 609. 2.

za-

re-

wojskowe*

Domin
59,4/600. 3. Weinsteln 5l)0-’6(in.

Strzeleckie mistrzostwa Eurnpy 
zostały "zakończone. Na strzelnicy 
Ttinarl x odbyło się wręczenie na 
gród, a wieczorom uroczysty ban­
kiet'; w którym wzięli udział 

‘wszvscv zawodnicy.
wrnlkl strzelania Indywidualne­

go: 1. ZSRR — 325/567, 2. Szwecja

towej.
trening kajakar

czenia na basenie czy wodzie.

HENRYK HUBERT — prze­
wodniczący sekcji pływania, 
Cieszymy się oczywiście . z 
tego sukcesu. I to nie tylko 
z samego końcowego wyniku, 
cyfrowego, ile z 4 pięknych
stojących na

Polska
\ 9. Bułgaria

21/567, 0. Węgry

Anglia. Czechosłowacja — 1/567. 
Bez punktów: Egipt. Monaco, Au- 
sttii, Saara, Fronda. Belgia.

nika. Nie możemy 
|at‘- się obecnymi 
Poziom europejski 
rośnie, a I tak 11 
]ew7.e Jego szczyt

zon i gorący okres pi*ze'h»llmnlHkl 
aby w pchli potwierdzić obecne

’ęgry.

Klasyfikacja zespołowa 
tych 966 pkt. I. ZSRR — 
ununla — 126. 3. Węgry

46, 8. Polska — 40.9.

garia — 20. 12. Dania
Czechosłowacja — 
łów: Anglia,' Egipt.

— 18. 13. 
Bez punk-

Monaco, Au-
strla. Belgia. Francja. Saara.

Z ogólnej liczby ogromną więk­
szość zespołowych tytułów mi­
strzowskich zdobył ZSRR — 19, 
oprócz Zw. Radzieckiego po 1 tj- 
tule zespołowym ma Norwegia . i 
Rumunia.

Udział Polaków w strzeleckich 
mistrzostwach Europy można uwa­
żać za udany. Polska zajmując In­
dywidualnie siódme miejsce I ze­
społowo ósme, uplasowała się w 
pierwszej dziesiątce, co należy 
uważać za bardzo dobry, wynik.

zawodnicy zawodniczki
strzelnli na wysokim poziomie i w 
stosunku do wyników osiąganych 
w kraju znacznie lepiej. Dowodzi 
lego fakt ustanowienia w karnhl 
nie wojskowym — 4 rekordów Pol­
ski zespołowych I 3 indywidual­
nych (mężczyźni) oraz 2 rekordów 
Polski I 4 zespołowych (kobiety).

J. Leśniewski

Czy młodzież w nowych dzielnicach ma nadal wybijać piłką okna
PIĘKNE dzielnice — nie te Ara­

gona. lecz prawdziwo, w socja­
listycznym sensie piękne, nowe 
dzielnice, powstają w wielu sta-

Właśnie Bałutach powstają w

nicniu

oczekują

mię

tajlepiej poznaliśmy w tym roku.

K. Malinowska

poziomie
bardzo dobrym.

rekordów naszych
sztafet i Raczyńskiego.

Zastanawialiśmy się długo, 
czy przyznać organizację tego 
meczu Łodzi i aktywowi tego 
miasta, ale teraz śmiało twier­
dzę, że wybór był najzupełniej 
trafny.' Basen i organizatorzy 
zdali w zupełności egzamin. A 
przy tym mamy nadzieję, że 
spotkanie to pozostawi głęboki 
ślad, w Łodzi i spośród blisko 
8 tysięcy widzów, obserwują­
cych męcz w oba dni. wielu 
zarazi się, bakcylem pływania.

; jm

Rola inspektorów
komitetów kultury fizycznej

W pracy nad rozwojem kultury fizycznej wielką rolę odgrywają 
etatowi instruktorzy komitetów kf. Zasięg ich działalności jest bardzo 
duży, równie duże są ich możliwości i doniosłe zadania, które po* 
winni realizować. ’ i ■ . 5

Wywiązywanie się z tych zadań nie zawsze stoi na wysokości. Moż­
na nawet śmiało zaryzykować twierdzenie, że ' rzadko spotyka. »0 
inspektora, traktującego rzetelnie i z zapałem swe obowiązki. A przo* 
clez w każdym z nich powinien tkwić „kawałek" działacza sportowo* 
go, który dzięki zajmowanemu przez siebie płatnemu stanowisku mo 
więcej okazji i możliwości w pracy nad podniesieniem poziomu 
ruchu sportowego, an.żeli inni aktywiści, -zatrudnieni zawodowo gdtio 
indziej.

Sprawa obowiązków I zadań pracowników kf. Jer.t zagadnieniem, 
nurtującym nie tylko nasz sport. W jednym x ostatnich numerów 
„SOWIECKIEGO ShOdTU" ukazał się artykuł, zawierający wielo cennych 
i interesujących uwag na tpn temat. '

rych naszych miastach, 
mieszkaniowe, budowane

Dzielnico 
z myślą

o ludziach pracy, o ich wygodzie 
i zaspokojeniu potrzeb — kultural­
nych. oświatowych, zdrowotnych.

tej chwili piękne, wielkie osiedla 
mieszkaniowe - na 11 i 14 tysięcy 
mieszkańców. Takie nowoczesne i 
socjalistyczne, w których pomyśla­
no o zaspokojeniu wszystkich wy­
żej wymienionych ludzkich potrzeb.

jednakże „widmo" wpadającej 
niespodziewanie do pokoju przez

sklepach, bibliotekach, żłobkach. 
Ale nic zwracały się do nas żrfdnc 
instytucie sportowe. A my się spe-

Fakt, że w Łodzi powstaje w tej

cjalnie na tym nie

Nn dobrze, ale Jest 
uchwala prezydium

przypominał... 
przecież znana 
Rządm z dnia

ll.t 1953 r„ którA wyraźnie mówi, 
— cytujemy: ó».przy budowie no­
wych miast 1 oslbdll należy reali-Buduje się wielkie osiedla robot- । wybitą szybę pliki grozić będzie ........

dalszym ciągu mieszkańcom tych 1 zować.budowę urządzeń sportowychricze. pamiętając o stworzeniu d1« 
ich mieszkańców możliwości rozry­ osiedli. Według wszelkiego prawdo- możliwie równocześnie^.

cydować o pomyślnym 
nłu tego, czy innego 
przedsięwziąć natychmiastowi 
środki dla naprawień**. IstnwjV 
cogo stanu * rzeczy.
Tu autor podaje Jako 

cę inspektora komitetu. tUsSRR-~* 
Osypenko. Miody . ten • 
Instytutu KF, umiejętnie- stosuj 
w swej pracy nabyte podczas śm* 

i yliów wiadomości; z zakresu.pcff** 
• nizacj’ sportu. Odwiedził jt’ż w»-* 

le kuł sportowych, spotkał.się t*™ 
,z wieloma bolączkami. I zakasawszy rękawy, włączał, Jh 
aktywie do najniewdzięcznlejw*! 
pracy, w rezultacie której. * 
nie z działaczami, ud a wato: £7 
się usunąć hajwloksze. braki. । 
żytek lego rodzaju wizytacj’ Jfsl 
oczywista niewątpliwy. , . uByWa jednak i tak. że ciętości-, 
i n spektorów w teren, mują nie inny charakter!, przypom*^ 
jednorazowy występ : podczas KJ 
kńdulowego tournee. .Po cizie na miejsce l?erujo taki .ij 
spnktor całą swoją enerĄ!Lt.. 
klegunku zebrania :jak 
szej’ ilość! .faktów, dyskredytują* 
cych pracę danej organizacji *£27 
towej.dub oskarżających kierowni­
ków".‘/tej orgaiuzacj*. Znąlejj?. 
nici braków I niedociągnięć,-.WJj 
rządzenie 'odpowiedniego wienia i dodanie kilku uogoini» 
Jacych wskazówek Jest rzecąąjw-. 
łatwiejszą. Ale czy na tym P°J*K , 
iKthi Inspektora? . ,

Nie. Jego, wysiłek powinien Mn 
skierowany nie na obieranie I* 
formacji — Informacje bew*r 
można otrzymać, aiedząc na mw 
scu. O wiele więcej pożytku pw 
niesie podczas swej wizyty WJJ 
le, JeśP,' poglądowo, na 
przykładzie zademonstruje ciw . 
kom rady, Jak należy orgąnlw** 
pracę, przeprowadzić tę, I' 
ną akcję. 1-.

Właściwie • przeprowadzona 
.spekcja jest Jednym/ ^naJwA^ili 
szych odcinków prncy orgunwj J 
sportowych, a inspektor Jes* Ami; 
z najważniejszych postaci w Kom 
tecic kf. I, dlatego konieczne » 
ąby podniesienie znaczenia 
thra - do •Jego’* wlaUcIWeJ *
się:<zjaWlRWemr/iwwszechn/m, go 3’Dlu'łnakjmiast w każnym 
mitecie' pfńmna brtnnw^r?, 
zadaniom --' zadaniom mk yc^f ■ 
go organizatora pracy sporiow

Oprać. E*

Inspektorzy kkf — pisze So­
wiecki Spoił — to oczy t uszy 
komitetu, a zarazem pierwszy pó 
mocntk 1, troskliwy towarzysz 
miejscowych działaczy sportowych. 
Jednym z .Jego najważniejszych 
zadań Jest dogłębne poznanie." te­
go. jak ’ży|o i Jak pracuje ta czy 
inna organizacja/ kultury fizrcZ 
nej.' Musi on być blisko’ powią­
zany z kolami sportowymi I wsze ­
chstronnie zorientowany w, pra­
cy aktywu społecznego. — prze 
wodnlczących rad. sędziów, lń- 
strtikiorów ...

Jest, to jednoznaczne z tym,, że 
nspektor powinien większą część, 
swego czasu spędzać nie . przy 
biurau, nie przy papierach Jęcz ze 
sportowcami. W kole." w.- radź e 
zrzeszenia sporiowego. w sekcji, 
na zawodach sportowych —■ o:o 
gdzie jest miejsce dla Ihspekto 
ra. oto gdzie może inspektor wy-' 
kazać swe zdolności 1 swą. hk 
tywność. ’ :

Nie brak w naszym kraju śu :

leży. Przyjęliśmy za podstawę pew-mnlej, jeszcze długo, długo nie.
no wskaźniki, ale czy są one naj­
właściwsze? 9

Ale możemy mieć nadzieję, że w 
przyszłości — w następnych odda­
nych do użytku budowach, sprawa 
nic będzie wyglądała już tak tra­
gicznie. Osiedla, będące w projek­
cie lub budowie, zaplanowane już 
zostały inaczej. W Dyrekcji BOR 
Warszawa - Północ oglądałam pla­
ny kilku takich osiedli, m. in. 25- 
tysięcznego Muranowa - Północ.

— O. tu będzie boisko — inżynier 
udzielający mi wyjaśnień wska­
zywał palcem dwuczęściowy pro- 
stokącik na wielkim, zawieszonym 
na ścianie planie. — I tu, i tu. A

chwili kilka nowych osiedli miesz­
kaniowych, na ogólną ilość ponad 
40 tys. mieszkańców — 1 że w żad­
nym z t’-'ch osiedli nie pomyślano 
o zaspokojeniu potrzeb sportowych 
mfódsz^ch i łtars/sch wielbicieli 
piłki. Powalają wielkie, .nowocze­
sne1 bloki bez najprymitywniejszych 
Urządzeń spoitoujch, między -kt^* 
rym! brak.'jest miejsda nawet .na 
skromne boiska do siatkówki: czy 
sale sportowe. Trudno sobie wprosi 
wyobrazić/; żc tak się -jeszcze • bu­
duje — w 1935 roku; w Polsce Lu­
dowej. . (

Skutki lego rodzaju „przeoczeń 
budowniczych odczuwają najlepiej

podobieństwa bałuckie dzieci (dziś , 
już wyglądające zresztą całkiem 
odmiennie od tych, które opisywał | 
autor ..Kwiatów polskich"), będą , — Ucnwalę znamy; — odpowiada-,, 
nadal kopać swą piłkę- starym sy- ją pracownicy łódzkiej DBOR — 

- na ulicy. , .‘ami zresztą widzimy potrzebę ist-
Crvzby budowniczowie I projek-1 nienia w takim osiedlu podstav o 

tanci nowych osiedli ten właśnie jwych urządzeń sportowych — ja- 
system uznawali za najpraktycz- 1 kiegpś boiska do siatkówki, jakiejś 
niejszv? chyba nie. Jbleżni/ skoczni. Alę, potrzebujemy , .........................- - . ■

Z wyjaśnień, jakie otrzymałam z wskazówek,.normatywów-;co, jak, । to urządzenia sportowe. W n esław-
ką były i dziś jeszcze są w dużym łódzkiej Dyrekcji BOR wynikało |ile. 'Nikt -nam - takich tyskazówek nych od tej strony Muranowie. Ml-

stopniu Bałuty, wiąże się nieu- raczej, że po prostu nie pomyślą-lnie udzielił, .ą sąml_ nie mamy cza-
chronnte z widokiem małych, brzyd- no o potrzebach tzw. małego spor- su.- szukać .tych, . którzy bj , mogli.,
kich domków i wąskich, brudnych ' tu przy projektowaniu, osiedli. Ow- Naszym . glówrtyni,. . zadaniem.jęat 

zaplanowano dwa stadiony jednak -^budowanie • miCoZ^ań 1 tym 
jesteśmy najwięcej ' zaabsorb.owanL 

- - ■ ■■■■'’ •- — tej,

ków zdrowia, kin-, b-bliptek. skle­
pów różnej branży, punktów rze- 
mieślnlczo - usługowych, żłobków.

CZY - TO NIE WYKRĘTY

przedszkoli. 1 nada! kops
Taką władnie dzielnicą stają się j stemem —

częściowo łódzkie Bałuty, słynne 
niegdyś z brudu 1 nędzy oraz bra­
ku najprymitywniejszych urządzeń

Pojęcie tego rodzaju dzielnic, ja-

uliczek.
Gdy ma się 

stają również
więcej wyobraźni, 

przed oczami gro-

szem,

madki bosych dzieci — większych

cach spędzają znaczną część 
dnia. Tu bawią się. biegają I naj- 
częściej.... kopią piłkę, co jest, jak1 
wiadomo. ulubionym zajęciem 
wszystkich dzieci — we wszystkich 
miastach i dzielnicach, czasem pił­
ka. energiczniej kopnięta, szybko 
przelatuje przez wąską uliczkę 1 z 
brzękiem stłuczonej szyby wpada 
do czyjegoś pokoju...

Ale wróćmy do dnia dzisiejszego.

dzielnicowe. Ale o boiskach siat* 
kówkl czy o salach sportowych dla 
użytku mieszkańców osiedla za­
pomniano. i nie jest to wyłącznie 
winą budowniczych.

— Wszystkie zainteresowane in-
1 stytucje — usłyszałam w tejże dy­

rekcji — handlowe, rzemieślnicze, 
oświatowe itp„ zwracały się do 
nas w swoich sprawach i starannie
pilnowały sw 
projektowaniu

eh interesów przy 
osiedli, przedstawi-

tu teren sportowy o

Tutaj właśnie otwiera się piękne 
pole do popisu dla najbardziej fa­
chowej instytucji — GKKF, O ile 
nam wiadomo, Departament Urzą- 

I dzeń Sportowych GKKF dwa lata 
temu opracował dokładne wytycz­
ne w tej sprawie, które do tej po­
ry jednak nie zostały przez nikogo 
zatwierdzone 1 oddane do dyspozy­
cji budowniczych nowych osiedli.

Dwa lata — to dużo. Norm 1 
wskaźników jak . nie było; tak nie 
ma. .A budowy idą naprzód wy­

na ’ własnej skórze mieszkańcy
pierwszych, wykończonych już o- 
siedli warszawskich, w których tak

■ niefortunnie i całkowicie pomlnię-

proszę, jest miejsce na parę boisk, 
bieżnię...

Na terenach między blokami pro-

kańcza się jedne, projektuje na-
stępne. Jeśli potem będziemy na­
rzekać, że „...znów za mało, znów
nie tak, jak trzeb? to chyba

Jcktuje się tylko miejsca pod boi- ' pretensje zwracać trzeba będzie nic 
ska siatkówki, ewentualnie koszy- tylko do budowniczych.
kówki podstawowe urządzenia

Dodatko we wy j aśn len te
sprhwie/ otrzymaliśmy w Central­
nym- Zarządzie ZOR. 1 Okazało alę, 
źe w Lodzi jest specyficzna- aytua- 
cja — buduje się- bez „wyburzeń". 
W związku z tym nowe psledła są 
skrępowane Istnieniem starych bu-' 
dynków,-. przez ćo jest "dość ciasno 
t właśnie dlatego ńle narzuca tlę 
projektantom w założeniach ko-

rowie, Młynowie i wiciu innych 
wielkich osiedlach mieszkaniowych 
sprawa została pogrzebana tak do- 
kłaanler\tV trudno nieraz' w tej 
chwili wyszukać między blokami 
odpowiednie miejsce ną . zwykłe ; pzr

lekkoatletyczne. Większe
Bo z informacji, które zdołali-

tereny , $my 2Cbt;ać w ostatnich dniach wy- 
jedynie . żc obiektami „małego" spor- 

przy dużych osiedlach. Są to jed- lu zainteresowali się wreszcie (cho- 
nak obiekty innego typu - dziel- lclaZ ciqsIc w za malym slopnJu) 
nicowe, które uwzględniać będą o- budowniczowie osiedl! mlcszkanio-

sportowe planowane są

dziel-

•iście sport nr 1 — piłkę nożną.
boisko do siatkówki, które -pragnie j !
wybudować mtemem społecznym sportowcy nie pomagają

। wych, nawet na najwyższym szcze- 
! blu. Ale stanowczo za malo intere-

nlecznnści
tucji siedzieli nam 1 ..ma*egn”

po prns: i na głowie — nie mogli- I 
śmy w żaden sposób zapomnieć o |

uwzględniania- potrzeb 
sportu.

jakiś 
wy.

usportowiony komitet bloko-

LEPSZE WIDOKI 
NA PRZYSZŁOŚĆ

W chwili obecnej sytuacja 
Warszawie poprawiła się nieco.

jakże nazwać inaczej wszystkie otrzymała

Nle
że stołeczna młodzież 

Juz dostateczną ilość
t€ wyjaśnienia jak nic wykrętami? | boisk 1 terenów do gier.

Centralny Zarząd ZOR, który jest 
inwestorem większości budowa­
nych w całym kraju osiedli, skarży 
<ię jednał: na, brak jakichkolwiek 
fachowo opracowanych normaty­
wów w dziedzinie urządzeń sporto- 
Hrych.

sują się ci, którzy są do tego zo­
bowiązani „z urzędu" — Komitety 
Kultury Fizycznej. Typowym tego 
przykładem jest Łódź. Czyżbyśmy 
tu właśnie potrzebowali robić wy­
kład o potrzebie „małego" sportu, 
o .znaczeniu jego dla rfiasowego 
rozwoju kultury fizycznej? Tak źle

Działamy na wyczucie.
wiemy właściwie' co I ile

Nie 
trzeba

zaplanować, aby było tak, jak na-

chyba, nic Jeat. więc tylko przypo­
minamy. .

. wun w U<t.-/..VUJ Kręt u su 
nuennych inspektorów, .którzy 
właśnie tak pojmują .>swe obowiąz1 
U1 — stwierdza dalej Sowiecki’ 
•Sport. cytując kilka ,:nazwi«k 
etatowych pracowników ' krajo 
wych i-"okręgowych kom*teŁńwj 
iodpowlerln‘kl naszych wkkr-óu’)??:? 

Niestety — czytamy dal&| w ar-
7; Jest Jeszcze bardzo wie­

lu Inspektorów, którzy żamykają 
się w czterech ścianach komite­
tu, zastępując żywy.l. bezpośredni 
kontakt z ludźmi pisaniną lub 
rozmowam* telefonicznymi. .

Jest zupełnie: zró.nnnląle — 
crdza następnie autor arty.

inspektorów.

ktihi —- że od pracy Inspektora 
pod wieloma, względami zależy 
iiraca <samego. ‘ komitetu, -opęra- 
iywnp.se | realność wydawanvdb.......... 7, • .• • w % UctWdJjycu. 
pi zez komitet zarządzeń, a wlec, 
co zł tym irlzle — sukcesv I roz ■ 
woj. sportu tv mieście czy okręgu 
A^. tzęby Ink byl., ;w rwezywl 
stoscl. -konleczpe Jest, nbv ka* 
dy ; Inspektor doskonale-orlentow.il 
■nę w.. powierzonej lnu sprawce; 
aby- posladnl zmysł organtzacylny 
i aby każda .lego wizyta w kole - 

sportowym pozo 
.tt.u lala wyraźny <ślad'.;' pomagała‘ 

' *i '.«Mwanlu br^łtów./,Inspektor nie Jest lani ...wizo-, 
,'ei®stratorem' błędów.- >«l*^__t____ _• _ ■iliit ’ ' ' «jwrmorcm- ofęaowcJeśli- zauważy nledocląąnlęc’a, ,to 

PłJychmlast,' na miejscu.Magdalena Nlcpokojczycka I

piia.it
iywnp.se
orlentow.il
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Wielka gra Stefaniszyna przeciw Djurgarden Kociokwik po meciu u Lozannie
UWimUULJ HU pi U VV1 T¥ UJUlgpiUVll , K

stworzyła Gwardii szanse na ćwierćfinał P° dwunastu latach
Dokończenie ze str. 1

wiele lu pomogły. Wobec regu­
laminu rozgrywek nie zezwala­
jącego na wymianę zawodnika 
Baszkiewicz pozostał na boisku. 
a]e to nie byl ten sam zowod- 
nik. którego często podzlwialiś-

Pozbawiony siły napędowej
st.tk Gwardii gubi! się w grze 
środkową trójką, którą chcial 
z uporem forsować bramkę 
przeciwnika. Przeciwnik zotien- 
towal się szybko w sytuacji i 
szczelnie zablokował dojście do 
swej świątyni. Nic dziwnego, że 
Gwardia oddala na bramkę 
Arvid-sona zaledwie 5 lub 6 
strza!ów.
Slabu gra ataku powiększy­

ła oczywiście pensum roboty li­
nii defensywnych. Obrona 
Gward.i z.usiużrla w tym meczu 
na specjalną pochwalę, jakkol-

piłka uclckla mu na chwilę z 
rąk. Wkrótce rozległ się gwi­
zdek sędziego na przerwę. Oie- 
tchnęliśmy z ulgą przyznając 
Stefaniszyncwi, że jeżeli nie 
wygra! meczu to co najmniej je­
den punkt uratował.
Bardzo dobrze zagrał w de­

fensywie Gwardii Maruszkie - 
wicz, który miał niezwykle trud, 
ną robotę z wysokim, szybkim 
i bardzo dobrym technicznie 
Tumbą Johanssonem.

ZIENTARA LUBI 
GDT SIĘ ŚWIECI

Z bocznych obrońców pew­
niej grał Ochmański, W pzmocy 
brylowal Zientara, który jako | 
jeden z nielicznych Pc'aków 
czul się na tym stadionie i w 
tych warunkach okresami zu- 
jyelnie normalnie. Gra! pewnie, 
często wspcmagol atak jak i 
własną linię obrony. Hodyra i

zwycięstwo. „Mistrzowska for­
ma Djurgarden przyjdzie wkrćt-
ce‘ pisał poniedziałkowy
„Idrodtsbladet". Opisując grę 
eksmistrza Szwecji w niedziel­
nym spotkaniu mistrzowskim 
z Degerfors autor artykułu po­
ważnie i dość krytycznie za - 
patrywał się na mecz z Gwar­
dią.
Większość pilkarzj’ tej dru-! tuzji, tak jak 
my dochodzi deplero do z Baszkicw’

GwardH, bowiem tak Zientara, 
jak i Stefaniszyn znaczni? prze* 
wyższali umiejętnościami i skn- 
tetznoicią gry swoich przeciw­
ników tych samych pozycji. Jc- 
dynie tyłki Śandberg byl o 
wiele groźniejszy od Baszkie­
wicza. ale nie wiem, jak wy- 
Iglądalabr jego gra, gdyby7 już 
|w pierwszej m’nucie uległ kon-

f-trmy,. a kontuzje kilku czoło­
wych zawodników- spswzdow^- 
ly, żc w dotychczasowych me­
czach mistrzowskich Djurgarden 
nie mógł wystąpić w swym naj­
lepszym składzie i na 5 spot­
kań — trzy przegra! bezapela­
cyjnie.
Do spotkania z Gwardią pił­

karze mistrza Szwecji przygo-

dycyjnie

:zem.

la nas
Ikakrr.tnic zdenerwowa- . miał powierzane 
w sposób zastraszający korowania 
-.. *---- -"-.vaniem nilki I trzvmnnta

tdanie

swm przetrzymywaniem
rozgrywaniem jej na krótkim 
starsi? własną bramką.

STFFANISZYN BRONI 
RZUT KARNY

Ale bohaterem spotkania byl

trzymania się raczej tylu i z 
a wywiązał się zgod-

bramkarz Gwardii Stcfani-

n;e z zateżentoml.
/Makiem Gwardii kierów 

NurknwskL Trudno powiedzi: 
aby Narkow.>ki spełnił swe 
zadania, kiedy wyników je

bardzo dnbrze i kon- | 
wytrzymali mecz do i

ostatniego gwizdka. Niezależnie ; 
od tego, że Szwedzi lepiej czul: ■ 
się pod baldachimem pr-;mieni 
mocnrcli reflektorów, widać by- 
! > wyraźnie,. że technicznie 
pr-tewyż-szają gwardzistów. U

I nich piłka była posłuszna każ­
demu graczowi, tak przy sto-

- absolutnie rie była w.-
....  . . .. Dobrze pokryły prz.cz. p.j- 
wych spotkaniach potrafi zaw- ‘ mocnika Djurgarden — mia! 
sza zdobyć fsię na formę rząd- j on skrępowaną swobodę iu- 
ko u niego oglądaną. I tym ra- chów, 1 a brak skrzydłowych

szym. który w mlędzynirodo

przyjdzie Węgrom
przegrać w Budapeszcie

BUDAPESZT <tel. wl.) Pyr
rusowe zwycięstwo... 
równe porażce — sly coraz

Szwedzi przewyższali. Gwar­
dzistów wzrostem przynajmniej 
-> głowę i z. tego handicapu 
-.tarali się wyciągnąć jak naj­
większe korzyści. Większość pi­
łek szła do adresata górą, głów­
kowali znacznie lepiej, a że nm 
wykorzystali tej sytuacji zgo­
dnie -swymi zamiorzenia- 
:ni zawdziTzać mogą tylko dob­
rej grze M~ru?z';icw;cza i no-

! gry — Szwajcaria, ro.teęranym
| ebiesM niedzielą w Lozannie. El

Bozsikowl, Jak i Szojc.e za- 
____  kondycji do spełniania roli 
„wszędobyhk.chu. Obaj ograniczyli 
dę jedynie, zresztą niesłusznie, do 
wspierania ataku, pozostawiając o-

równo 
brakło

vm
żyra. W m?czu 
•az przekonaliśmy

«wizdków sędziego na faul 
odnosiły się dn przewinień za- 
wrdników pdUkich. którzy nie-

.... „......   przy sto- i
igu, jak i podaniach

i umiejętnie inwali ciałem i

I przy trickach technicznych, na 
| które- nij mógł sobie przwalić
żaden gwardzista. Pod
względem dorównywał

tym

I ęzęrtn d"pr-wadzali dn niepo-
j •rz^bnveh rzutów wolnych. / 
; których niejeden pachniał bram-

chwilami tylko Zientara.
im i n*a polegała prze-

;de wszystkim na tym. że mieli

zem Stefanlszyn grał za sic- zmusił go widocznie d > trzy -
bie 1 ta swoich niedysponowa- f mania pitki na środku b .iska. 
n.vrh kolegów, a w mn- Obaj łącznicy Gwardii opero-
menele kiedy decydowały
loty meczu zachował zimną 
krew god ną reprezentacyjnego 
bramkarza Polski.

Kilkakrotnie obronił on ostre 
strzały napastników Djurgar-

wali raczej

perci piłki nożnej w Budape zcie 
•iie są z-.volenrJkami „strudej* po- 
Htyki 1 starnja się zz.węre w odpo­
wiedniej chwili 'zajrzeć prawdzie

Fakt.

wyeiąstwo,

młodzi ć

zrpewnil .swym barwom
wy maga komenta-

-it postawili przed sobą

-nę.
zień poszbn obrona.

o'‘-
1 p e 'v^v o- 
Z meldunków

wynika, że wla-nle fnrmacje de­
fensywne sprawiły w Lnznnnle za-

Fazekas, sto-e- Kanad 
obrońca Varchlrll wykazy”.-, 
meczu re Szwajcarią dużą

kiem niezdecydowania obrońców
..tęp" Buz^an-ky. Kręcił on po me­
czu głowa, mrucząc pod no-em: 
..bsak zrozumienia w n?rod’,<''’

[ ^ni zawsze ręce albo rozłożone. 
SZEŚCIU REPREZENTANTÓW 3’b-> operowali 
DWÓCH KADR NA BOISKU JStnie.

nimi nieumie-

ze zgraniem...
Słabiutko było

NAWET BOZSIK I SZOJKA..
Linia pomney,

bronę samą sobie,
W ataku najlepszy byl miody 

Mnebos. Nie wystawia to znów do- 
bie^o świadectwa takim asom.-jak 
Putkak Kocńs czy Hidegkutt, .. z 
których tylko pierwszy zagrał na 
możllwrm poziomie w drugiej po- 
'cwie spotkania. Nowicjusz Radli­
ły na prawym skrzydle byt w ogo- 
’e wylaczonv z gry, bowiem napad 
węgierski wbrew wyraźnej dy.pa- 
>ycjt Sebesa. częściej atakowa' 
środkiem, gdzie . napotykał zwar- 
•y nur obrony gospodarzy. -Seper 
ra'ecai np. przed meczem rozeiag- 
ntęe-c defensywy Szwajcarów po- 
w zez stosowan:e ataków flankami. 
Trudno było jednak to nrzenrowa- 
dzić. rkc.-n „lewoskrzydlowy" Hi- 
degkutl stale przebywał na środku 
boiska.

pochwalić atakiem o europejskiej 
klas e... to hyU namiętna, drama­
tyczna walka— rzut karny —; sin- 
•:zny, ale do uniknięcia, pozbawił 
nas zasłużonego remisu^. Węgrzy 
atakowali nas często w siódemkę,
co łączyło się z .dużym ryzykiem... ; 
•Tak widać ryzyko 10 było *nlepo- : 
płatne bowiem ' aż czterokrotnie,! 
zdołaliśmy umieść piłkę w siatce 
przeciwnika**. i

Lozannie, ktore miało być general­
nym przeglądem wegierskleł ,to- 
denertk! rrzed •podaniem z ZSRR

Meczowi w Lozannie dużo miei- 
-ca ‘ poświecą pra?a szwaicar^k? 
któ-a n:kłą przegraną z Węgrami 
uważa z,-i wielki sukcea I oznak**

na lemze 
:!ej piłce nożnej.

szwajcar-

NIE ZAWSZE OFENSYWNY STYL 
POPŁACA

Piłka nożna 
zagranicą 
■ WIEDEA, W ubiegłą^niedzielo, 
w lidze austriackiej padły nastę­
pująco wyniki: SC Austria — Sport 
Club 2:1, Vienna —, FC Wleń 3:0. 
Austria Wiedeń — Stadlau 2:1. Gra- 
zer AK ~ Wacker 4:2,- Rapld — 
Kapfenberg 1:0, Sturm .Graz 
Slmmerlng. Austria Salzburg —< 
Admlra-2:1. W taboll prowadzi na^ 
dal Vienna — 7 pkt

BELGRAD. W czwartej rundzie 
lici jugosłowiańskiej uzyskano wy­
niki: Zagrzeb — Żeleźnlcar 3:0. 
Partyzant — Hajduk'Split- 1:0, Sa­
rajewo —Dynamo Zagrzeb 0:3, 
Budocznost — Spartak 3:1. Pro* 
leter — Radnlcky 1:1. Volvodlna — 
Velez 0:0. Na pozycję lidera wy- 
sunęło się Dynamo Zagrzeb — 7. 
pkt.

BRUKSELA. W kolejnej rundzie 
mistrzostw piłkarskich Belgii padły
wyniki: Anderlecht — FC Malinols 
7:1, La Gantolse — Wąrerschef 9:2, 
Standard — Tiileur 5:0. Beringen 
— FC Antwarpen 2:2, RC Mallnes 
— St. Ghloise 2:1, Berchem —. FC 
Leodhim 5:2. Charlerol- — Darlng 
3:0. Beerschot — Llerse 1:1. W ta-

Ls Suire utwierdza: łe Węgrzy -heli prowadzi La Gautoise przed 
liylł co prawda lep,l technicznie, Berchem I Beerachotem — wszyst- 
jak. 1. taktycznie, ale przewagę ’tę I kie po 5 pkt. 
niwelowała reprezentacja Szwajca- . nMnVN 
rll niesłychaną bojowoicl, I kondy- Po^oiflł - A?se“S
c,ą* 3:1. Chelsea — .Aston Villa 0:0,

W tym miejscu możemy prżypo- ’ Birmingham — Lu ton 0:1, Everton 
mnleć starą prawdę piłkarską, że . :— Tortenham 2:1, Blacpool — Wol- 
nawet najlepsza technika i taktyka J werhampton Wanderers 2:1,* Hud* 
okazują sie zawodne, jeśli nje są : dersfleld — Manchester City' 3:3. 
ooparte odpowiednim przygotewa- i Sundcrland Bolton Wanderers 
rem kondycyjnym. 3:0. Manchester United. — Preston

i 3:2. Cardlff — Sheffield 3:2. New- 
Spotkanle w Lozannie było w za- castle CharKon 4:1, West Brom- 

•adzie interesującym pojedynkiem I wlch — Biirnley 1:0. W tabeli na- 
ófensywy -węgierskiej z... własną j dal prowadzi klub Matthewsa Black* 
kulejącą obroną; Tym razem ! zwy-* ooól — 12 pkt przed Chartumem 
clędco wyszli z lej walki napastni- ; — 11 j Huddcrsfield — 10 pkL 
cy. ale czy .to wystarczy na zbliża- 
rajacy się mecz ze ^Związkiem Ra- I PRAGA. W niedzielę, 2 paźdzler- 
dziecklm?... ; • nlka odbędzie się w Pradze mlę-

wac.-.. I dzypaństwowe spotkanie w piłce
i nożnej pomiędzy reprezentacjami

lei watki. napastni- i

su do u^urręcża niedociągnięć. Na 
domiar zTego stosunkowo najlepszy 
obrońca Varhidi. doznał w Szwaj­
carii poważnej kontuzji i nieś mo­
że być brany pod uwagę przy u- 
kładaniu składu. Może go zastąpić 
lylko Dalnoki. bowiem Lantos i

RZYM. Niespodzianką niedzielnej 
rundy ligi włoskiej była przegrana 
lidera AC Milan z Atalantą 3:4. Po­
zostałe wyniki: Bolonia — Genuaczaj fnrmacia weg1er«ktoi ledenast- Tribune <le Lausanne pisze* 

ki tym razem leż zawiodła. Za-1 „Wreszcie Szwajcaria też może sir - . - - - --------- ś 4:1. Internationale — Novara 2:0.
1 I Juventus - Spal 2:2. Napoił -:acją Budapesztu co Greaji Spra- Torino 2:2. PaSova - Luzio 1:2.

~Ll?r?’,dLoVch-Jest ; Pro Patria - Flórentlna 2:2. Ro-
i budnłm_co rozw,azan'.a za- lna _ LancrossI Vicenza 4:1, Samp- 

«adnien.em. Baduly me zdał egza- dorla _ Trisstłna 1:0 ■

Grzegorz AleksandrowiczNajlepszym: zawodnikami go­
spodarzy byli: środkowy napast- ' 
nil: reprezentant Szwecji w I 
hokeju na lodzie Johansson o- 
raz p.tmocnik Barling. Bram­
karz nie miał wiele roboty, a

zwykliśmy to widzieć 
czach mistrzowskich. 
- Teraz zrozumiemy, 
atak Gwardii prawie 
nial. Nie miał bowiem

mc-

Tym razem Ponanta najlepszy □orla — Trtsstina 1:0.dlaczego 
nie ist- 
ani Ba-

minu. Buda! nie jest w formie. Csi- 
bor i Fenyvesi kontuzjowani, a 
Sandor...w Grecji. PARYi. Wvnlki ligi francuskiej: 

Lens ~ St. E*lenne 2:2, Ractng 
Paris»— Marsylia 4:0, Nancy — 
NImes 4:1. Sochaux ~ Bordeauz 
2:4. Toulusse — Metz 4:li Lyon — 
Troyes 3:0, Strassbourg — Sedan

I w drugim meczu 
Warszawa pokonała Sofię 12:8 

Niebudująca forma naszych pięściarzy'

prawy obrońca pozbywszyszczytem jcęoiicn. a szczytem jego zimnej szkiewicza ani śrndkcwcgo na-1 j,.?
krwi 1 opanowania nerwowego pastnika w tym stylu. cr> Ha-lu»' , p m.nulacl
była obrona rzutu karnego po- ' chórek, który przesiedział cały z najgłozmejszym

den. a zimnej już w pierwszych minutach gry
dla CO BĘDZIE W NIEDZIELĘ?

dyktowanego przez sędziego w mecz za bramką,
Obliczenia papierowe nie pizyno- 

•ta zbyt pocieszających rachun- 
ków. opinia publiczna w Budape- i 0:2- P?A5 VHnd¥!\’’p?SŁ
r-zeie jest poważn:c zaniepokojona ; a c2a S
losami niedzielnego meczu. Nie ■ 2rz?d Raclng. Parłs_ -— .8,. 17:4 t

nieg) przeciwnikiem Baszkie- 3:0. Nicea —. Ulle 7:1, Retms -powodu 
dalszym wiezem mógł sobie pazwolić nu 

dalekie raidy, aż do własnego 
ataku. Stoper Djurgarden by!

przewlekającej się w 
I ciągu kontuzji nogi, 

a mego zdania byii ! Młody Krajewski

45 min. gry. Myśleliśmy. żn juz

nic. mając

nicy w niebieskobialych kostiu­
mach.
Tylko jeden Stefaniszyn byl 

innega zdania. Nic speszy! su; 
ani wzrostem, ani silą reprezen­
tanta Szwecji Barlinga i spo­
kojnie wyczul zamiary nadbie­
gającego do strzału przeciw­
nika. Ostry plasowany strzał 
ugrzązł w rękach Stefaniszyna 
i tylko cięższa, niż. normalnie

i przeciwko sobie doskonałego o- 
brońcę niewiele mógł zdziałać, 
a trema i zdenerwowanie do­
pełniły reszty. Mrżna by na pal­
cach policzyć akcje, w których

MISTRZOWSKA FORMA 
DJURGARDEN PRZYJDZIE 

WKRÓTCE
Djurgarden, jak nam mówio­

no przed moczem nie liczył na

nawał całkowicie na przedpolu 
swojej bramki.

CicKAwostką tego meczu byl 
fakt, że przeciwko sobie grało 
trzech reprezentantów kraju 
na tych samych pozycjach. Są 
tn bramkarze Arvidsson i Ste- 
faniszyn, pomocnicy Barling i 
Zientara oraz lewoskrzydłowi 
Sandberg i Baszkiewicz.

Porównanie tych reprezen - 
tantów wypada na korzyść

hędzte przecież łatwą sprawą u- 
trzymanie trwającego od 12 lat 
mhu o niepokonalności Węgier na 
własnym terenie. Ostatni raz prze­
grali Węgrzy; w Budapeszcie 7.U.1943 
r. ze Szwecją 2;7 (»:2). Od tego

"oulusse l pkt 9:4.

SOFIA,

punktowali.

Wyniki: Kukier wygrał na punkty 
ze btomilowmi, Sielczak p.zegrał 
z Dragomlrowem, Bnczarski uległ 
Borysowcwt, N.edżw edzkl pokonał

nym Zamfirowem. rozpoczął walki, 
bar-izn efektownie. Niestety Rułgai 
walczył bardzo nieczysto i w re

Irzykowskiego w walce z Lokor- 
skim. Chwilami odnosiła .ile wra 
żer.le. Jakby na ringu znalazł się 
debiutant, który nie potrafi zrobić

.MOSKWA. Przebywająca w ZSRR 
reprezentacja Indii przegrała w. 
kolejnym meczu z drużyną Lenin-' 
gradu 0:8.

BERLIN. W Essen rozegrano ko-' 
lejny mecz turnieju o Puchar Ku­

nieć, że Milewski w

Rulaara.

iiżyiku ze swnlch 
wuraw.Izie walkę, tę 
głośnie, jednak w

rąk. Polak 
wygrał Jedno 
trzedej run-

Pod świetlnym baldachimem
na olimpijskim stadionie w Sztokholmie

kołowa II, Czij^ck* przegrał z 
ueorgiewLm, Pietrzykowski wygra, 
z Lekarskim, Wo.circhcwski prze­
gra: ze btan.<owem, Pietroń zboby. 
punkty w^lnowerem, ponieważ Ala­
na-owa n.« dopuścił do wólki le-

nrczen aT waci póiś^odnip.! Ponan-
Ńikolowem.

że
snrawi-

ugotowała Polakowi go­

dzla zapoznał się z deskami.
Porlnhnie Jak Pietrzykowski za 

prezentował się półciężki Wojcie­
chowski, który w walce ze Stanko- 
wtm niewiele miał do powiedze­
nia. Była- to chyba najsłabsza wal 
ka inką rozegrał nasz zawodnik w 
swojej dotychczasowej karierze 
bokserskiej.

czasu tylko trzy razy goście uzy- 
sklwati na Węgrzech wynik remisom . ------- -------- - - ---------- —
wy: ]2.s i*M9 r. Węgry — wiochy i ropy. Mistrz Niemieckiej Republik! 
1:1, I3.ft.t953 r. Węgry — Austria I Federalnej Rotwelss Essen spotkał 
1:1 j 15.11.1953 r. Węgry — Szwe- x mistrzem Szkocji Hibernians 
cja 2:2. i niespodziewanie przegrał wysoko

”?em7£ ' nle A 1 2astużone
czu stulecia w Wemblcy, Węgrzy 
olśnili cały świat wspaniałą grą, 
zwyciężając Anglię, niepokonaną na 
własnym terenie przez 90 lat.

SZTOKHOLM. 20.9 I 
ohff JO tys,

Djurgarden: knwy

w

;rn: ’i i c

zarne akcjo mistrza Europy Ple- li. Popow<

Gwardia: STfaniszyn. Markowski,

Zten.nra. Kralewsk
nie

ścy trzej Da
gry okres

Dochodziła 45 min. qry, kiedy 
pirka Ly.a pod naszą bra.H.<ą. ate- 
laniszyn chwyciwszy centrę lewo- 
Skrz/wiowegj szynowa! się do wy­
bicia pitki, lecz zaatakował go 
na-.ssun, starając s.ę v<epchnąc 
1 omua do bramni. W.dząc to Ma- 
ruszkiewicz wskoczył m.ędzy obu 
i wysuń ętym kolanem spowaao- 
wał upaacn Szweda, będzta poayk*

Chi 20 min.

nanór

ze gospodarze zdobyii wreszcie 
prov.aazenie, ale atcfan.szyn oaro- 
n.ł strzał w pięknym stylu.

i osiami występ naszych plęś,-:.-i I
r^-r"!»'1 r"’- ? 'Y'1’”' SxcictntlnlAuirie

Niemniej jednak czarne chmury 
zaczynają się kłębić nad węgier­
skim pilkarstwem i to w przede 
dniu meczu z ZSRR. Drużyna Pu- 
skasów. Koesisów i Bozsikow mu­
si wznieść się. na: swój szczytowy 
poziom Jeśli chce obronić .świato­
wą , hegemonię piłkarską.

■W. Wieromlcj

clęstwo.
MOSKWA. W kolejnym meczu o- 

mistrzostwo lig! ZSRR, Torpedo 
Moskwa wrgrato z Zenitem Le­
ningrad 4:1 (3:01. . : ,

PRAGA. W meczu o mistrzostwo 
li?i CSR. Dynamo Praga pokonało 
4:0 Ranika Ostrawa. Dzięki temu 
zwycięstwu Dynamo wyszło na 4 
miejsce w tabeli.

ZURYCH, w apofkaniu miedzy-., 
państwowym Szwajcaria — Niem-. 
cy zacli. B wygrali goście'6:3 (4:0).

sędziowie nie ustrzegli się błędów.

Hajlcpszyr 
ksnia L-ył P<

nasi rnne:

rundzie

Inicjatywy

spot*

D.urgar^en umie|rtn'e rorcirga 
skrzydłami | zmusza szybk mi 

akjami naszą defensywę do ner- 
obrony wia-nej bramki, sta- 

rając się przede wszystkim nie do­
puścić przeciwników do strzału.

Baszkiewicz po krlti-.im, dokładnym 
zagnaniu Brzozowskiego strzelił 
o tro dolzm. al» reprezentacyjny 
bramkarz Szwecji Arvidsson umie­
jętnie ten strzał odparował.

napa-

ER :icw

W 24 min. Dlurgarden Jest bliski

Od mulej więcej 70 min. spotka- 
a Gwardia umiejętnie zwalniała 
:np<» starając się utrzymać ko- 
:y.;.ny «Ha siebie wynik remisowy.

doskonały pojedynek z Ni.ycławem. 
Pola;< walkę tę wygrał zdecydowa­
nie, mając przewagę we wszystkich 
runtlach. Sędziowie punktowali 
59:55. 60:56, 60:56.

Kukier mając słabego przeciw­
nika • Stoniłowa od początku u- 
zyskał miażdżącą przewagę. .wy- 
grywdlrr wv<nko na punktv.

W kogucie} Slelczak walkę swa 
przegrał, wykazując Jeszcze duże 
braki techniczne. Bułgar Dragomi- 
row wyprzedzał naszego zawodnika

kanie wyraźnie.
W piórkowe! Boczarskl mając za 

przeciwnika Borysowa tylko przez

vb ja na -róg.
az pierwszy zb'era Stefan!- 
klaski w 10 ntiu. gry. bra-

Bnunkurz Gwardii spakopiie w 
czekał nn adpitwiodnl moment 
pewnie wypiąstkowal strzał B. 
derkana.

z obrony. W 75 min. gospodarze 
omal nie zdobywiją bramki ze 
strzału Johanssona, który o cen­
tymetry tylko minął słupek.

rundę nawiązać

..ośmiu”. Od tej chwili

PLON NIEDZIELI
hę wykorzystać dla siebie, ata- 

całą .siódemką. Niestety 1 z

Rnc żarski traci animusz.
I nic I a t y w e B u ł g a m w i.

W
od dając

Polscy motocykliści 
znaleźli uznanie 

w oczach całej Europy
GOTTWALDOWO 20.9 <tel.

Doskonała postawa Polaków, — 
łych 7 na 12 startujących ukończy­
ło Szeiclodnlówkę. oraz, fakt zdo­
bycia przez nich drugiego miejsca 
w konkurencji o „Srebrną Wazę",

któ-

Tenis
WARSZAWA. CWKS W-w» — 

Górnik Stalinogród 6:5.
'Vyni:<j ma pierwszym m!e|sęu 

bnrnjkć Bncanlik -- Kwiatek 8:8.
7m-n. 8-«: Zounegg — Blel-
8:1. K:l; Blalcc <i — Klnporkl 

11 ’■ 1:6. G:4: Wlnc^awczyk — Pa-

Piłka wodna
nieważ nie by 
celnie strzelb’-.

Drużyna G« wyjeżdża do

Zhnorek
Se­

6:4. 6:3: Bu- 
Sebrahn. Ru- 

Buchalik. Nic-

WARSZAWA. Sparta W-wa
Sparta Sopot 2:9. Wyniki (na f

3:6; Geri 
6:2. 8:10. 

{rw?'z

Jelonek 
— Ma-

'w

bez specjalnego 
Micewa. Rulg^r

kf?j Ńiedżwiedzki pokonał 
- ----słabego

0--1 początku spnb

WARSZAWA. Trzydniowy tur­
niej piłki wodnej o wejście do 
ligi zakończył się zwycięstwem 
Stal Szczecin przed GWKS * 
Obie te drużyny zapewnl y
w ten sposób awans.
1. Stal Szczeeln
2. GWKS Łćdż
3. Polonia W-wa
4. Cracovia

Lódź. 
sobie

Filka nożna
POZNAŃ. Warta — Kolejarz 1:0

(0:0). poznańsl„ l.1l<rAt

G. Aleksandrowicz

naami Polaka, ograniczając się 
i b’ęrnel obron-.-.
W lekknpóllSręąnIęl Mllawłkl ań- 

ijnc technicznie nad prymityw-

stały się tematem licznych wypo­
wiedzi I komentarzy fachowców 
spot tu motorowego całej Eu topy.

Przewodniczący Międzynarodowej 
Federacji Motocyklowej I przewod­
niczący Jury v»* Gottwaldowle, 
Kolender Piet Norlicr zwraca­
jąc się do polskiego delegata w ju- 
ry powiedział:

„Gratuluję Panu takich zawodni­
ków. Widziałem Polaków przed kil­
ku laty, bvli oni wtedy zawodni­
kami średniej klasy. Z roku na rok 
czyniliście postępy i obecny Wasz 
wielki sukces byl zaskakujący dla 
wszystkich ekip zachodnich. . Tym 
bardziej, te motocykle, na których 
Jechaliście, bvly tego samego typu, 
co przed dwu laty, podczas gdy 
na zachodzie wyprodukowano przez 
ten czas szereg nowych motocykli, 
bardzo mocnych 1 szybkich. Dlate­
go też z pełnym uznaniem odnosić 
się muslmy do polskich ' zawodni­
ków, którzy ustępując swoimi ma­
szynami, swoją metodą i klasą jaz­
dy zajęli miejsce w czołówce euro­
pejskiej. Jestem przekonany. że 
gdy będziecie mieli w Polsce pro­
dukcję motocykli przynajmniej w 
dwóch klasach i wystartujecie na 
Sześclodniówce w. konkurencji o 
Nagrodę Międzynarodowa, będziecie 
Jednym z najgroźniejszych zespo- 
lów“.

Gratulacje ktercwnlctwu i zawod­
nikom pol?klm składali przedstawi­
ciele ZSRR, a kierownik sportowy 
motorowców radzieckich, Tram, 
wręczył ekipie polskiej pamiątko­
wy proporzec za jej wzorową posta­
wą l sukces. Powiedział on:

„Spodziewałem się dobrego wyni­
ku Polaków, bo słyszałem od na­
szych -zawodników, którzy brali u- 
dzlał w Italdzie Tatrzańskim, Jak 
Wy Jeździcie. Sześdadnlówka po­
twierdziła w pełni ich słowa. Dzię­
kuję Wani za to. bo. pokazaliście 
wysoki poziom sportu motorowego 
krajów demokracji ludowej*4.

Przedstawiciele: Norwegii — P« 
Messo!, Holandii — p. Burik, Bel­
gii — P. Lechanteur, Austrii — 
p. Basch, Anglii — p. King oraz 
wielu innych wyrażali się z wiel­
kim uznaniem o Polakach 1 za­
pytywali, gdzie nasi zawodnicy na­
uczyli się tak wspaniale jeździć.

OCZK
iUSU

WIEDEŃ. Jak podaje 
wiedeńska. Federacja

prasa 
Lekko-

atletyczna USA zamierza zapro­
sić na- tegoroczne zawody zi­
mowe w hali do Sianów Zjedno­
czonych szereg czo'owyc'n !ek- 
kaaLletów europejskich/ Na li­
ście kandydatów figurują na 
wlska Kuca. Chromika, Iharo- 
sa. Tabori, • Moensa.- Hewsona. 
Chatawaya. Nielsena l Boyscna.

BUDAPESZT. W niedzielę zakoń­
czył się 5-etapowy wyścig ko­
larski dookoła Węgier na tra­
sie łącznej długości 934 k.n.
Zwycięży! Toerook -

Albert —- 
29:58.43.

29:52,45.
29:48.11,
3: Szubo

'ystartowalo 83

Opowiedzieliśmy im organizo-
wanych u nas co roku Raidach Ta­
trzańskich i zapoznaliśmy Ich z re­
gulaminem tych raldów. Wszyscy 
wyrazili wielką chęć przysłania w 
przyszłym roku swych przedstawi­
cieli.

Niezwykle miarodajną wypowie­
dzią była ocena naczelnego redak­
tora poczytnego na całym świecie 
pisma „The Motorcycle'* — p. Loui­
sa. który zwrócił specjalną uwagę 
na fakt, że jedyna 123-ką. która u- 
kończyła Szcściodniówkę, była 
właśnie Polska WFM-ka.

kolarzy, wyścig ukończyło 34.

BUKARESZT. T etap wyScjgu 
kolarskiego dokoła Rumuni’ wy­
grał Vasilie przed Dumltreseu. 
przejechawszy trasę Bukareszt 
— Brajla (210 kmj w 5:39.26.
PRAGĄ. Podczas /zawodów w 
Klatovach. Mardnek wynikiem 
7.45 poprawił o 2 cm rekord 
CSR w skoku w dal.

Niedyskrecje z boisk piłkarskich
KIBICE piłkarscy we Włoszech 

żvlą w dalszym ciągu w pol- 
I niccońei atmosferze wielkiej afe- 
rv przekupstwa, zakończonej wy­
rzuceniem dwóch klubów I ligi

|v się zasłużonym zwycięstwem , 
Wartv 1:0. Jedyną bramkę zdobył । 
w 78 min. Błażejewski.

Koleli- ' Vdinese i Catania do II lici, ula- 
. -r_v. ; ,jze Obu tvch klubów przekupiły 
es-wem I nrzed dwoma laty graczy kilku 

innvch drużyn, aby umożliwić L-dl- 
neóe i Ca anii pozostanie w lidze

PCZtlAŃ. Oldboye Werty — Old­
boye K-ieJarza 4:3 (2:2). Starsi pa­
nowie Wartv I Kolejarza Poznali 

I rozegrali spotkanie towarzyskie, 
zwyciężyli wa:-:i.i:-ze. stanowiący 
zcśnól bardziej wyrównany. Grano . 
w zwolnlonvm tempie, ale obie ;

Konbn. Darda-

gry juniorów

;zvm wvdan'u. Bramki dla tiar 
tv zdobyli: Smólskt — 2. Mat Ja: 
i' Kaczmarek, dla Kolejarza za:

34*10

CHORZÓW. Piłkarze Ruchu Cho- 
:ów rozegrali towarzyski mecz -

mistrzem Polski juniorów

zo rala

Sibcamt. ale mimo pewnego prze­
dawnienia. związek piłkarski Wlocli 
zdecvdownt sle na najbardziej 
osirc kon.ekwenelc w stosunku do 
winnerb. Specjalna komisja od- 
wniaw 'za. kińrej powierzono roz-

dinese i Ca‘anle. pozostawiono 
druzwiv Pro Patria i Spal, które 
zgodnie z regulaminem, miały

S-nHnogrńd

0:10

:6:27 WPK Chorzórr. wycrnraliic 
i .,:,-1 Bramki strzelili: CiesliI

-.1:42 i Alszcr i Pohl l-
.1:34 I KRAKÓW. Wisła .Kraków
2:53 Beskid Andrychów 3 3 Łrąm-

em Catania pnzndz.ila się jakoś z 
4:0 : losem i przyjęła wyrok spokojnie:

-> I no-trosila tvlkn związek o przcdl-.i-

trzymali po meczu po 12.000 li­
rów,

— Czy taki człowiek może wy­
dawać obiektywne decyzje? — py­
lą rdlneso. chcąc za wszelką ce-

zaczęło jednak coraz częściej ti- 
kazz/wać sfę w prasie włoskiej. 
Bvlv środkowy nanastnlk „Des 
Spes" został., arcybiskupem Ge-

nę poddać w wątpili 
wo śr w y ro k u Komisji.

uczci-

II DINESE ma również niezwykle 
wlernvrh. fanatycznych kibi­

ców. S.ara.lą sle 1 oni różnego 
rodzaju szantażami I groźbami

tersk!-' wariat.
Z pamorą kliku kolegów doko­

nał pewnej nocy niezwykłej ..w.^pt- 
nacz;< “ na wy?oką I stromą wie-

PAMięTAMY wszyscy, że w pler 
wszej połowic sierpnia bawiła 

w Moskwie czołowa drużyna an­
gielska. mistrz z 54/55 r. Wolwer- 
hampton. Y/iemy też; że Anglicy 
przegrali oba mocze ze Sparta 
kiem 0:3 i z Dynamo 2:3.

Ale mało kto z nas wie. że w 
eksnedvcji angielskiej do Moskwy 
znajdował się rzadko spotykany 
kibić. Brł nim. a właściwie była. 
d7-letnla* Daisy Mander. Wyjazd do

świadczył stamtąd wszystkim, 
nie zejdzie na dól. dopóki 
ęze'.; nie przyjmle Jego klubu) j.7 drużyny
.owro-.em rfr> I lig!. Siedział mm

Moskwy był dla pani Mander na­
grodą c!la najbardziej aktywnej 
zwolenniczki zespołu „wilków** za 
to, że w ciągu ostatnich 20 lat 
nie opuściła ani Jednego meczu 
.«i Jasne, że tego ro-

kilka dni — mimo próśb I gróźb 
pniic’1. mimo lamentu rodziny i 
wezwań burmistrza, ściągnęła go

dzaju wierność i przywiązanie dla 
klubu ze strony starszej pani za-

Tenis stołowy
V/ARSXAVZA. Sparta W-wa — 

Sparta Łedż 8:2.
_ < ÓDZ. Yaókniarz Łódź — - Stal 
Radem 5:5.

LUBLIN. AZS Lublin — Sparta Loat 4:6.
WROCŁAW. IKS Wrocław — 

5*art Łódź 7:3.

ki dla Wisły zdobyli Kościelny, 
-'damezyk i Budek, dla r.esatau 
Muskała, Gromorko I Gabor.

Kolarstwo

żeni.? jol terminu zgłoszeń no­
wych graczv. LWnesc natomiast 
..rnzrabi-i" niesamowicie. Demon-

racje mieszkańców Udlne są na 
no-ządku dziennym, po i ądre^em 
związku i komisji odwoławczej sy 
•Yą <e groźby Dobicia, a nawę: 
morderstwa. * Władzo klubu szu­
kała na gwałt materiałów tow

wres; straż ogniowa.

PBZED n'<o’o 40 laty słynna by­
ła we Włoszech Jedenastka pił; 

karska „Des Spes” z Genui. W
iv reprezentant Włoch, nie 
de zwlnnv ..człowiek bez ner- 
” De Pra. na środku ataku 
najmłodszy zawodnik klubu.

sługiwały na nagrodę w postaci 
wyjaz-du’ do pięknej stolicy Związ­
ku Radzieckiego.

Panią Mander spQtkala w Mo­
skwie mila niespodzianka. Z chwi­
lą wyładowania na lotnisku we 
Wnukowie, angielska entuzjastka 
piłki nożnej stała się gościem ho­
norowym piłkarzy Spartaka I czu­
ła się’ r.’ Moskwie tak. że żal jej

Z PIŁKARZY szwedzkich, którzy 
w ciągu ostatnich 7 lat wy- 

wędrowali za granicę i Jako za­
wodowcy grają prawie we wszyst­
kich krajach zachodniej 1 połud­
niowej Europy —• można by ze­
stawić już 6 pełnych linii ofen­
sywnych. Zakupiony przed miesią­
cem przez Bolognę Henry TUlberg 
z „Malmó". Jest 30 piłkarzem, któ-' 
regn na zdwsze utraciła Szwecja.

Wśród uciekinierów do obozu 
zawodowców, najwięcej Jest łączni­
ków (14); dalej idą boczni pomoc­
nicy (6’ł. środkowi napastnicy (5) 
i skrzydłowi (4).

Przvpomnijmy sobie nazwiska 
tych. ’ Którzy kiedyś przysporzyli 
sławy Szwecji, a obecnie zbierają 
laury' i pieniądze na boiskach 
Włoch. Francji. Belgii. Szwajcarii.

G. Nordahl. B. Mellberg. G. An­
dersson. II. Jeppson, L. Erlksson. 
H. Carlsson. G. Greń, P. Bengts- 
son. A. Hjalmarsson, J. EidefjaH, 
D. Ekner. B. Tapper. L. SkogluncL 
C. ’ Palme!'. S. Lóffgren. Y. Brodd. 
A. Lundqulst. A. Selmnnsson. H. 
Tillberg. E. Johnson. S. Nńeson. 
S. Sunrlkvht, R. Filipini. E. Eklund. 
Br Nordahl. K. Nordahl. N. Lled-

i ho1m. K 
.1. Gard.

Rosen, Ś. Andersson 1

hvló wyjeżdżać po tygodniowym grać, 
pńbyc-e. Na pożegnalnym banklc i Fakt

WIELOKROTNY reprezentant Ju­
gosławii Czajkowski chce

w Niemczech zachodnich.

STALINOGRÓD. 
a — Budowlani

Siemtonnwiczan*

Rudjw. W w a
16:4

48:51

50:40
R U-.V. ••««HU"■ ":»\n;arz. I..

3:17 32:63

kunśtwa dokonanego przez Udlne
ŁODŻ. Dwudniowy mecz torowy ,)!e- je-t odosobniony, że podobne 

polska Łódź wygrała Polska historie zdarzają -sle nie tylko 
208,5:195,5 p!<t. V/ druqim dniu --------------- ■ —
uzyskano następujące wyniki:

wyścig indywidualny na LIW m: 
l—2. Marchw.ńskł (L) i Ll.k- (?) 
- po 1.15,4; 3. zalać <p) — y?-’: 
Drużynowy na 4.4W m: 1. ~oar. 
(Skąoski. Hankows.:i. Jamtoz, A.ar- 
chwlński) - S.n.4 S. PótssaI (CW- 
baiski, Janicki. Lt.k. Plod-iszea 
si*’ił — 5.12,0). W drugim wysc»«u. 
1 Łódź (Bo-.-ucz. Michalak. Komu- 
ntewski. Haas®) — S.13.3. .2. Po.su- 
mettlng Za’ac Makowsk.. Sam.cz) I? <s"Ró Wrłclg auMrsliJikl: 1. 
Jankowski - «71. 2. Borucz. 3. Kc- 
muniewskl (wszyscy Łódź).

^padknwicznm. ale i mistrzom ipoct 
zarzm?“i przekupstwa nn? aw'nny 
jest nawet kierownik AC Milan).

Wśród tych, którzy zdaniem 
Uriinese. nie mają czystych ras 
znalazł sle nawet... przewodniczą­
cy Komisji Odwoławcze! graf Al- 
bcr*o Ro,rronl! Pan Rognonl — 
twierdzi Udinesc — Jako . prezes 
klubu Calena nrzeknnl! prze-1 p ę 
,-iti la'.v trenera I kasjera klubu 
Śm Donn dl Playc. Zagrożona

SIH.
nazwi«ktem 
szkoły, dn

ehnwrv przmowhulall mu wielka 
kariero. W nkreMe pierwszej woj- 
uv światowej piłkarz SirL znikł 
f powierzchni pBkarstwa włoskie-

Całkowicie o nim zapomniano, 
bowiem Slrl «tracił prawie zupeł- 
n’* kntitnkt ze Awlatem. Tv1ko le-
co ro-lzlnie znane było milsze le; 
gn pnhvru. Sir! zrezmnowal z k--.- 
i-lcrv «portowej I większą cześć 

«na-lk|zm' wgrali wi'.w | swego żj-ela spędził w... -klnszto
260.01«) lirów z San Don 17A • __

3*0. Gracze pokonanego klubu o I W ostatnim czasie Jego nazwisko

<-ie organizatorzy spotkania wrę 
rzvH jej cenny upominek, a cało 
Mała fż. trzęsła ^ie od oklasków 
na cześć najstarszego wiekiem go
ścia. niezwykle sympatycznej 
rześkiej pani Mander.

MISTRZ Belgii Anderlecht szczy­
ci sl, oryginalnym rekordem 

hoczw.-lścle oficjalnie nie notowa­
nym). Rekordem równej formy 1

. ...d opuszczenia JngniławH. w 
które! Czajkowski był najbardziej
popularnym I cenionym piłkarzem, 
nie ma jednak podłoża finansowe­
go, Czajkowski, pragnie pn.łwlęcjć 
się karierze pedagogicznej w 
sporcie I w tym celu musjał v-y- 
jechać na specjalne studia za gra­
nice. •

Wyjechał więc r. rodziną na 3 
la'.a do Kolonii na tamtejszą ąka-
dcmlę w. a nie chcąc Jeszczen\T71J. rtCaCorucni równej nirniy i nennę w. i., h, no cncqu jewdMs 

brAmkocrzebnjśd swego ataku. I wieszać butów na kołku, poproś!
Óióż w ciągu ostatnich ośmiu 

lat napastnicy Anderlonlitii strze­
lali stale ponad 66 bramek I po­
niżej 77. O-o dokładne cyfry: w 
r. 19ł0 — 72. 1042 - 72. 1070 —

1051

związek jiigoilowlańskl o zezwo­
lenie nn grf w jednej z czoło- 
wvuh dru^vn NRF --• IFC KAIn. 
Związek nic wyraz'1 Jednsk zgody 
I Czajkowski rad n’e rad musi za- 
kończyć, stfą piękną karierę spor-

BUDAPESZT. Na 25-metrowym 
"basenie w' Karlsruhe pływacy 
węgierscy, poprawili szereg re­
kordów krajowych, a Tiimpek 
po raz drugi w ciągu czterech 
dni rekord Europy na 200 m 
motylkiem, uzyskuj.ąć 2:24.5. 
Poprzedni rekord* wynosił — 
2:25,7, Rekordy Węgier ustano­
wili: mężczyźni — 200 m dow, 
iNyekl — 2:08,3._ 200 m klas.
Utassy kobiety
100 ni dow. K. Szoeke — 1:05.2

| MEDIOLAN. Na nowej bieżni 
stadionu Plrelli odbyły się za­
wody lekkoatletyczne, na któ­
rych Gnocchl uzyska! ńa il00 to

.. 10,6. D'Asnasch 10.3. Baraldi

kończył się zwycięstwem Jo- 
hanssona (S) przed Olsenem (D). 
Goranssonem (5). Kolarze CSR 
Novak i Revay zajęli 35 ! 37 
miejsce w ogólnej klasyfikacjL

9 GOTTWALDOWO. Kierownik ra­
dzieckiej komisji obserwacyjnej 
na 8-dnlówkę motocyklistów/ 
generał Tram oświadczył, źe 
ZSRR przystępuje do FIM (Mlę- 
dzynar. Fed. Mot.) 1 w przy­
szłości będzie brał udział, w 
w międzynarodowych zawodach 
motorowych. Prezes FIM, Ho­
lender Piet Nortler powitał & 
zadowoleniem to oświadczenie 
1 wręczył gen. Tramowi od­
znakę FIM.

• MOSKWA. Rozpoczęły elę zawo­
dy kolarskie ZSRR ~ CSR. Wy­
ścig 'szosowy ńa 100 km wygrał 
zespół ZSRR. — Jewslejew. Wo- 
strikbw, Blebienln, Sirbllń — . 
2:23,36 przed CSR — Nachtlga], 
Svab, Perle, Blank — 2:33,35. 
AV drugim dniu, rozegrano In- 
dywidualny wyścig szosowy na 
okrężnej trasie di. 145 km. 
Zwyciężył Kołumbet (ZSRR) w 
3:54,18 o sekundę wyprzedza- • 
Jąc swego rodaka Slrotlna. 
Trzeci byl Czeropowlcz iZSRR) 
— 3:59.13. 4. Krivka (CSR) — 
3:59,14, 5. Jewslejew, 6. Kapi- 
tonow, 7. Blank (VSR) -* . 
.wszyscy-w czasie 3:59,16. t

• MEDIOLAN. Jak Już 'donosiliśmy 
mistrzostwo Włoch w szpadzie 
zdobył Eduardo Manglarottl. W 
ostatecznej klasyfikacji 2 miej­
sce zajął Angłeslo. 3 14 Pelle- 
grino l, Dellantonto. 5. 6. 7 i 8 
Maeśtrl; Dęlfino, Marin! i Tassl- 
•nar!. •- • : - -... •

na ’1500 m Taddia
miocie 50.86, a ConsoHnl w d:

0 HAMBURG. iLekkoatletka; Wer- 
■ ner pobHa-Jeden z najstarszych 

rekordów Niemiec, uzyskując w 
rzucie dysklerp 48.36 ( o 5 cm 
wiccej od rekordu Mauermeyer 
z 1930 r.). ‘

0 OSLO. Oberwanie sle chmury 
utrudniło przeprowadzenie za- 
wodów. lekkoatletycznych w 
Bergen. Grzęznąc w błocie Boy- 
sen zwyciężył Nielsena ną 800 
m, uzyskując czas 1:30,8: (Niel­
sen — 1:51,5). .

O SZTOKHOLM. Bo LarWon wy­
grał na zawodach pływackich w 
Sztokholmie 100 nr mor. w cza­
sie 1:04,5 (rekord Szwecji,1 daw- 
nv rekord również Larsson 
1:05,8). . •

• PARYŻ, r Sygnalizują tu ; nowy 
talent w podnoszeniu ciężarów 
w wadze półciężkiej. , Jest W 
Fouletler — 16-letnl uczeń li­
cealny. który po niecałymi roku 
treningów uzyskał w trójboju 
317.5 kg (85 kg. 107.5 1 125 kg), 
a więc wynik lepszy, aniżeli 
miał w Jego wieku słynny cię­
żarowiec USA Dav«s. który zdo­
był mistrzostwu, świata w ,wU: 
ku lat 13.

• LONDYN. 2t-letnl Anąltk Peter 
Craven zosial mistrzem śwlaia 
na żużlu, zdobywając w J bie­
gach 1.3 pkt. przed Nnwoze 
landczyklem Konnie Monrd,' An­
glikiem Wllllamscm I Nowoze­
landczykiem Urlggscm (wszyscy 
trzej po 12 pkt.).

SZTOKHOLM. Sześciodniowy — 
wieloetapowy 'mledzynamdowy 
wyś?lg kolarski w Szwecji za-

• BERLIN.' Lekkoatleci francuscy 
Thlam, Stilon I Thomas zostalt 
zaproszeni do Drezna na zawo­
dy lekkoatletyczne z , okazji 
Święta Harblga 9 paidzler-

, nllta- ’ -, ,
g HELSINKI. Jeden -i najlepszych 

- lekkoatletów - fińskich "sprinter
Hellsten ma zamiar przejść na 
BOOt m I w tej konkurencji spró­
bować szczęścia na Olimpiadzie 
w Melbourne. ..Próbę ogniową” 
na tym dystansie zamierza 
Hellsten zrobić na Święcie 
Harblga 9 października w Dreź­
nie. gdzie zmierzy się prawdo­
podobnie z Nielsenem (Dania) ł- .
Boyseńem: (Norwegia). :

| PARYt. Mecz gimnastyczny 
y Francja — Polska odbędzie się

w- Paryżu 29—30 stycznia.

Breher wygrał 
z C^pillą 
w Meksyku

MBXICO CITY. Na Międzynaro­
dowych pływackich' mistrzostwach 
Meksyku startują czołowi, skocz**, 
kowłe do wody ZSRR. ,W skokach 
z trampoliny-pierwsze miejsce za-: 
jąl mistrz Europy Brener (ZSRRY, 
uzyskując 143,93 pkt. przed Capll* 
la (Meksyk) 143,20 pkt. .

W konkurencji kobiet . pierwsze 
miejsce zajęła zawodniczka ra­
dziecka Czumlcztwa (117,39 piet.) 
dystansując zdecydowanie pozo­
stałe rywalki. -Drugą była mi­
strzyni Meksyku peaado^ (iM^w

ćakladM bpHfiuzno » .
« Słowa Polsl<’ogo"Zam. 5203 B-0-9400



Ktwsnosow 64,52 w mhcie 
Otkaleiki 2:06,4 na 800 m 

biją rekordy świata 
w Belgradzie

F ił X 1 O 1 A, O 
SPORTOWY o lekkoatletyce
21 .IX Warszawa Nr 99 w

«4*

BELGRAD 19.9 (tel. wt) Dwa dal- i 
ize rekord.’,' świata pobili lekko- 
atleci -ad^eccy w drugim dniu 
miedzvna-odnwych zawodów, roz- 
crvwanv2h w Belgradzie. Kriwono- 
sow w* rzucie miotem zwycięży! i 
wynl«i.n?, poprawiając włas- 
nv rekord «wiata o 19 cm. Po- I

Po raz 50
przedni 1 ekord
----- 11 podczasnowił 
Igrzysk

Kriwonosow usta- 
nicdawnych II 

eh Młodzieży w

13:46,8 
i co (Wej.„

Notujemy nowe, wielkie oslamit 
cle na rroncie walki o miano nS 
.opszeqo cuiuęooystansowca swia^ 
oulęrauiki wy.uk ,; Wiodzimier£ 
nucą zastuquje z wielu 
na szczeqoiiie omówienie. j„, on 
pierwszym biegaczem, kióry »3 
rai przebiec oyslans o.uou m 
niżej granicy 1a;a0,u, uzyskuT; 
wyn.k 13:40,0, Jeszcze niecawn. 
zawodnik ten w ocenach tacnow 
cow ino wcnodzil w racnubę laki 
Kdudyact na tak • wielki wynik 
uperc-cja, jaką przesycał zim? 
wskazywałaby na to, że w tvm 
roku me zooia on osiągnąć zesl a. 
rocznej termy. Okazuje j«L . 
nak, ze Kuc bardzo szyoko zreek 
nerował swe, siły i wys.rzeln wy 
niKiem, który mocno źoiiżyi 
ao kresu luuzkicn możliwości a 
przecież ten wspaniały rekord 
paoł w samotnej walce, uez dopin. 
gu wielkich rywali i na nienad- 
z wy czaj no j bieżni...

Ukazuje się, ze Kuc nie znosi - 
straty rekorou. W zeszłym roki 
kiedy w bezpośredniej walce z 
Cnatawayem w Londynie rekord 
przeszedł do Anglika, Kuc zdecy. 
oował s.ę w. tydzień potem na po. 
nowny start w Pradze, odzysku ąc 
wynikiem 13:51.2 rekord z powro­
tem. W tym roku historia pow:6- 
rzyła się. Przecież zaledwie przed 
tygodniem rekord odebrał mu 
Iharos...

Wszystko więc wskazuje, że wap 
ka o miano najlepszego biegacza' 
świata toczyć się będzie w wy. 
jątkowo licznym gronie, a Jej głów­
nym frontem będzie Jednak cy- 
stans 5.000 m. najbardziej chyba 
klasyczna konkurencja biegowa. 
Teraz nikogo pownie nie zasko­
czy już fakt, jeśli w tym roku 
doczekamy się z pięciu wyników 
poniżej 13:50,0. wszystko też 
wskazuje na to, że Jeśli: Cnromik 
chce odegrać większą rolę w wat­
ce o prymat światowy powinien 
częściej biegać 5.000 m niż 3.060 m 
z przeszkodami, na którym osią­
gnął już cci, stając się rekordzi­
stą świata. '

Kuc, Iharos, Chromik, Chataway 
— to wielka czwórka, z której każ­
dy zdolny Jest do największych 
niespodzianek. A są leszcze prze­
cież: Zatopek. Kovacs, Szabo, Piri,_. 
Doprawdy niezwykle rewelacyjnie 
zapowiada się październikowa' 

i spatkania tych wszystkich asów 
I V/ Londynie. Ha zawody te ze- 
I stali zaproszeni wszyscy wymie- 
: nieni czołowi biegacze i już teraz 
i dreszcze emocji przenikają; wszy- 
i slkich znawców na myśl o tym 

niezwykłym wprost biegu.
10 NAJLEPSZYCH.........

Jubileuszowele Rekordzista nie mlat
Najlepszy w nich 

Gubitan wywalczył 
drumle miejsc? wynikiem 57.56 a 
trzeci Bazjak (również Jugosławia)

silnych rywali. 
Jugosłowianin

W biegu na «00 m kobiot Otka- 
lenko uzyskała znakomity czas .

lepszy o 0,3 sok. od jej po- ' 
przedniego rekordu świata z ub. 
roku, t nna n’e miała próżnych I 
przQciwn'r7ek. Jugosłowianki Słom­
nik 1 które uplasowały filę
na diutini I trzecim miejscu mia-

.18.0 i
Jedynvm Polakiem, startującym 

w drugim dniu zawodów byt «Tani- 
szewski. W rllnle obsadzonej kon­
kurencji zajął nn czwarte miejsce

szedłt za pierwszym razem l z 
n zaparem. ze następny skok 
anał dopiero na wysokości 
I tym iazem przeszedł Ją za

ferwszym ra^ern. T kiedy wydawa­
ło ?ię, te będrie on w stanic uzy­
skać rekord życiowy — wszystko 
sfo noosiiio. Zaczai niewvchodz!ć 
10/.0102. brak mu b}’lo koordynacji 
rnzidceu 1 ndblria 1 w rezultacie 
trzy p:óbv na wysokości 4.30 zakon, 
czyty się niepowodzeniem.

Konkurencje te wygrał zawod- 
n’k radziecki CzernobaJ, który

4 35. Nlespod.7.:anka było 
n-nlcmiaM drugie mfe.ir.ee Bułgara 
Chleba re wa — 4.30 przed Ameryka­
ninem Smithem, mającym ten sam

si^
Janczewskim znaleźli 

lanie Mllnkov I Luk- !
isn. którzy uzyskali ten sam wy- 
ik co Polak.
Zacięty pojedynek na 200 m sto-

z Ignatiewem. Na mecie różnice 
były minimalne. Obal uzyskali ten 
sam czas ?1.6. ale zwycięstwo przy.

cle nrirjpce za.lał Bartlenlew — 21.8, 
a czwarte Malocco (USA) — 21-9.

EkeperymerPalna sztafeta 4x100 
m. zlozona z Amerykanina Rl- 
chardsa. Węgra ScłsI i zawodni-

nie dobrego

, 1 ’* V

W

rzuca miotom Michał Kri
wonosow (zdjęcie meczu

ZSRR — Anglia)
Foto CAF

wyniku. Zmiany były bardzo sła­
be i czas 'cynlósł zaledwie 42.2. A 
oto pozostałe ciekawsze wyniki:

800 m« Radislc, Jug. — 1:49,9. 
Stanley USA — 1:50,6, 3.000 m:
Orne! Kaib. Turcja — 8:18.2, Berta, I

Węg. — B:19.a, Strltof. Jug. — 8:25.7. 
trójskok: Szczerbakow, ZSRK — 
15.51, Mllovanovlc, Jug. 11.46. 
oszczep: Pavlovic. Jug. — 6j.H.
100 m pl.: Savlc, Jug. — 54.9.

Tak więc udział trzyosobowe! 
ekipy polskiej w tych zawodach 
wypadł raczej średnio. Grabowski 
był najjaśniejszym punktem zespo­
łu, wywalczając pierwsze miejsce 
w skoku w dal, Lewandowski byl 
trzeci na 1.500 m, a Janiszewski 
czwarty w tyczce.

A. Morończyk

Raszewski dzierży rekord
występów w reprezentacji

KTO z naszych lekkoatletów naj­
dłużej utrzymywał się w re- 

prczentacyjnej formie? Okazuje 
się. że prymat w tym względzie 
należy do plotkarza Maszewsklego, 
który karierę reprezentacyjną roz-
począł w roku meczu
Węgrami, a zakończył w roku 1930

w spotkaniu 
d, którzy

Norwegią. oto
najczęściej potrafili

utrzymywać wysoka formę, dostę-
pując występowania
drużynie rcprozentacy fnej:

22 razy — Maszewskl
21 razy — Blniakowskl
18 razy — Koslrzewski, 

Trojano .'-skl E.
U razy — Trojanowski 

Korski
IG razy — Kusoclńskl
14 razy — Adamczak, 

Schneider

Heliasz,

W., Si-

Pławczyk,
13 razy — Hoffman K.
12 razy — Szenajch, Nowak, Nie­

miec. Kucharski
11 razy — Nowosielski, Mlkrut

10 razy — Mlkrut Wt. Siedlecki.
Turczyk. Noji 

9 razy — Baran Piechocki,
Kuźmicki. Stawczyk. Potrzebowski. 
Adamczyk. Mach, Sidło.

Jak więc widzimy, w okresie 
powojennym najczęściej występo­
wał w reprezentacji sprinter Ki­
szka (li razy). O ile jednak Kiszka 
nie będzie miał już większych 
okazji na dalszą poprawę lokaty 
(no cóż. lata idą), o tyle Sidło, 
Adamczyk i Mach zaawansują da­
leko wyżej, a pierwszy z nich

spotkanie
mych lekkoatletów
A więc 1 lekkoatleci mają swój | cji pomiędzy Węgrami I Belgią stał 

jubileusz. Zbliżające się spotka- się taktycznie dwoma meczami re­
nie z Norwegią będzie 50 meczem | prezentacji polskiej. I tak też spo- 
naszej reprezentacji męskiej. W : tkania te policzone zostały w ogól- 
Uczbio tej mieszczą się również nym bilansie.

I Jeden z fenomenów' bieżni Włodzimierz Kuc, rekordzista świa­
ta na 5 km, podczas zwycięskiego pojedynku z Anglikiem Pirie 
na dystansie 10 km w meczu ZSRR — Anglia rozegranym

na stadionie Dynamo w Moskwie
Foto CAF

trojmecze, które w ogólnym bilan­
sie liczone są jako mecz, ale przy
zestawieniach spotkań poszczę-
golnymi krajami traktowane są 
osobno, Dla ścisłości nie tyle hi­
storycznej co statystycznej trzeba 
również dodać, że i od tej zasady
zrobiono jeden wyjątek, 
on trójmeczu Polska —

49 spotkań... Nie Jest to co praw­
da liczba zbyt duża. Piłkarze Już 
dawno przekroczyli bardziej okrą­
głą liczbę 100 meczów, a I bokse­
rzy bliscy są tego celu. W histo- j 
rii naszej lekkoatletyki liczba 49 i 

ł spotkań zamyka okres 33 lat, a to I
Dotyczy . jllż spory szmat czasu. Przez ten :

rozegranego w 1936 r., litó- ;
rzas ponad 250 naszych lekkoatle-

wkładało
wobec nicprowadzonia punkta- . zenfacylne, aby

koszulki reprc- • 
bronie z mniej- .

W ©i«igsE 33 lat
szym lub większym (to częściej) 
powodzeniem naszej pozycji w 
Europie.

Różne też bywały okresy w hi-
storll naszej lekkoatletyki. od

18. 9.

2.

20 — 21. 
13—14.

8.
9.

Praga

Warszawa

Zagrzeb 
Warszawa

Praga

Ryga

Budapeszt 
Warszawa

Tallin 
Brno

ma wszelkie szanse, aby poprawić , 
rekord Maszewskiego. !

28 — 30.
3.

Start startowi nierówny Jednak |
Obok zawodników, którzy podczas t 10— 1 U0- 
meczu występowali w jednej kon- | 
kurencji mieliśmy również takich, i 04 — 25 9 
zwłaszcza w latach przedwojen- , 07 — 29 9
nych. którzy byli pra .v!e dosłow­
nie rozrywani. Nie maj.;c chudli 
odpoczynku biegali oni z Jednego 
końca boiska na drugi, przygoto­
wując się do kolejnego startu 
Dziś, kiedy specjalizacja 1 troska 
o zdrowie zawodnika. wyklucza 
tego rodzaju eksperymenty, pa­
trzymy nieco Inaczej na wyczyny 
naszych starych reprezentantów. 
Trudno jednak oprzeć się uczu-
ciu, że trzeba ntezw
klej ofiarności i poświęcenia, ab;
zgodzić się na start
karencjach (W. 
i Dobrowolski

Kuchar w
5 kon- 
r. 1922

klasyfikacja reprezentantów 
dług Pości konkurencji w . 
brali udział:

1. Binlakowsld
2. K ostrze w skl
3. Maszewskl
4. Heliasz 

Trojanowski E. 
Sikorski

7. Kusoclńskl
8. Szenajch
9. Kucharski 

Kiszka
11. Cejzik 

Dobrowolski 
Stawczyk

14. Gąssowski
15. Trojanowski W. 

Pławczyk 
Hoffman K.

jakich

54
40
39

35
31
30
28 
28
22 
22
22
21
20 
20
20

NRF- Francja 122:89
BERLIN 19.9 (tel. wł.). W Ha­

nowerze (NRF) odbyty się 2-dnlo. 
we międzypaństwowe zawody lok- 
koatlotyczno NRF — Francja, wy­
grano przez Niemcy 122:B9. W 
moczu tym Stelnos ustanowił do- 
skonał' m wvntklem 14.3 na 110 m 
pot. rekord Ntemtcc. W moczu, po 
dłuższej nieobecności na zagrani­
cznych bieżniach, startował Jeden 
z czołowych długodystansowców 
ouropelskleh. Francuz Mlmoun. 
który uzyskał, mimo dtugloj przer­
wy w startach, spowodowane! kon­
tuzją. wvnlk poniżej 30 minut na 
10.000 m. Zwj ciężcy poszczegól-

nych konkurencji osiągnęli m. ’n, 
następujące ciekawszo wyniki: 
100 m Futterer (N) — 10,4; 110 m

5. 8.

16-

23.

9.

6.

6.

13.10.

19—20. 9.

21 — 22. 8.

10 — 19. 6.
9—10.

30—31.
9—10.

10—:

8.

6.

15—16. 7.
17 — 18. 9.

15—16. 7.
6 —

5 —

7.10.

2.10.

Wilno
Król. Huta
Król. Huta
Bruksela

Praga 
Wiedeń 
Budapeszt

Warszawa 
Warszawa 
Król. Huta

Florencja 
Ryga

Bruksela

Budapeszt

Warszawa 
Warszawa

Ateny 
Warszawa

Warszawa 
Królewiec 
Czerniowce 
Oslo

Warszawa

Warszawa

Warszawa 
Warszawa 
Sofia

Moskwa 
Warszawa

Warszawa

Jena

1922
P. — Czechosł. — Jugosł.

1926
P. — Jugosławia

Inauguracyjnego lania w trójmc-
tzu Polska Czechoslowacja

P.

P.

p.

p.

P.

P.
P.

P.

P.

pt. Sioinesi (N) 14.3 (rek. Niemiec»: 
w dal Krueger (N) — 7.48; 5000 m
Laufer (Ni — 14:36.2; 4x100 m
1. _NRF — 41.0, 2. Francja — |

16.22*42,3; 200 m Kaufmann (N) — 
kula Wegmann iN) —1500 m Lueg (N> — 3:47. B.
10.000 m l. Mlmoun iF) — 29:ol.2. 
2 Schade (N) — 30:10.0; miot 
Storch (Ni — 56.89; 4x400 m 1 
Francja - 3:11.7. 2. NHF - 3:11.8.

Gerhard Lcrch

hartói z podróży 3) W. Gołębiewski

Warszawa - Rzym i z powrotem

11 — 12. 8.

30—31. 8.
10—11. 9.

Kraków

Brno 
Budapeszt 

pierwszym meczu

1927
— Włochy
— Łotwa — Estonia
— Jugosławia
— Czechosłowacja

1928
— Czechosłowacja

1929
— Łotwa — Estonia 
— Rumunia

— Czechosłowacja 
1930

— Łotwa — Estonia 
— Czechosłowacja 

1931
Estonia

— Czechosłowacja 
— Wiochy
— Belgia

1932
— Czechosłowacja 
— Austria

1933
— Belgia
— Czechosłowacja

1934

Ło’wn — Estonia 
1935 
Belgia
Łotwa' — Estonia

1936
Belgia

1937
Grecja —Czechosł.

1938
Francja
Niemcy 
Rumunia 
Norwegia 
1939
Litwa
1949
Rumunia
1950
Czechosłowacja 
Węgn- 
Bułgaria 
1951
ZSRR — Rumunia 
NRD
1952
NRD
1953

1954 
P. — NRD — Belgie

P.
1955
Czechosłowacja 
Węgry

97 2/3:12 1.3

94:46
66:92

79:73

119:98:119-'
73:83

126:115,5:93 5

38:23

58 62

65:50

51:69

58,5:77.5

65.5:70.5

167:125.5-99.5 
72:99

P6-40
95:93

105:59

103:108

85:110 
79:122 
94:73

133,5225.5'99
12685

124:86

121:01

184:142:122

102.5:106.5 
89:122 

była odwrotnie... ,.. ... ......  punktacja prowadzona
tzn, za 1 m — 1 pkt.. za 2 m — 2 pkt. ‘td

— mimo remisowego wyniku Polski z Estonią zwycięstwo przy- 
parlto Polsce, większą Ilością zwycięstw Indywidualnych.

— byt to właściwie trójmecz. w którym wohe.- nleprowadzenla 
punktacji miedzy Węgrami I Belgią rozegrane zostały fak 
t>czme dwa osobne mocze Polski z Belgią I Węgrami.

niejsze instynkty. Podziw nas bierze, gdy oglądamy Koloseum. 
Jak doskonałymi inżynierami musieli być ci budowniczowie sta­
rożytności, którzy wznosili tę budowlę. Jak umiejętnie konstruo­
wali wielkie sklepienia bez dodatkowych podpór. Jak troskliwie 
opracowali system wejść i wyjść, wentylację pomieszczeń, samą 
scenę amfiteatru, którą wy konano w ten sposób, że w zależno­
ści od charakteru przedstawienia można było na nią wypuszczać 
ze znajdujących się na dole klatek dzikie zwierzęta, bądź też na­
pełniać ją wodą.TRASA we Frascatł nie należy rzeczywiście do łatwych. Za­

wiera ona wszelkie elementy trudności, jakie tylko sobie moż­
na wyobrazić: spadki, wiraże, szyny tramwajowe, ostre zakręty, i większe”w7ażenie’’niż’rzymski stadion olimpijski. Pa-
podejścia. No i ten upał. To włoskie niebo, bez je 3 • „hv-ilo irlsHv nrzeri kilku miesiącami. orzv orga-
blękitne. tak wychwalane przez malarzy .1 turystów, a tak bez­
litosne dla kolarzy.

Mickiewiczowski hrabia tak wprawdzie tłumaczył panu Tadeu-

Liczące blisko 2.000 lat Koloseum wywarło na mnie, powiem

Jugosławia w roku 1922 w Pradze, 
o którym na innym miejscu plszc 
Jeden z najstarszych naszyrh lek­
koatletów, olimpijczyk, a obecnie 
dziennikarz w „Przeglądzie Spcr- 
(owym". Zygmunt Weiss, upłynęły 
aż cztery lata zanim zdecydo­
wano się na ponowny występ mię­
dzypaństwowy. A że tym razem 
iriumf nad Jugosławią był zupeł­
ny. mecze międzypaństwowe we­
szły na stale do programu naszych 
zawodników.

Później różnie bywało. Do legen­
dy niemal przeszły tradycyjne 
''potkania z Czechosłowacją, które,
rzascm kończyły
którejś ze stron 
różnicą zaledwie

sic zwycięstwem
(częściej naszej)
kilku

a nawet częśri punkta 
<R*/3 : 75s/’)« Niemniej w 
trójmecze bałtyckie z

punktów, 
(1932 —

Estonią, w których wielką oflar- 
’ nośclą zasłynął Janusz Kusoclńskl.
Potrafił on zdobyć się 
i93fl na wyczyn wygrania 
cech konkurencji — 800 
m. 5.000 m i 10.000 m.

Jednocześnie regularne 
ponosiliśmy z Węgrami I
mi, którzy

w roku

1.500

porażki 
Wlocha-

przedstawiali
wysoki poziom. W ostatnich latach 
przedwojennych kontakty między-, 
państwowe rozszerzone zostały o 
spotkania z Niemcami, Francją, a 
także z Norwegią, z którą zmie­
rzymy się za kilka dni w jtihl- 
letiszowym S0 moczu. Norwegia 
lest jedynym krajem skandynaw­
skim, z jakim dotychczas mieli­
śmy okazję się spotkać w meczu 
między państwowym.

W ciągu 10 lat powojonoyrh bi­
lans meczów nie powiększy! się 
specjalole. Polityka oszczcdzapia 
sobie „niepotrzebnych" porażek 
była głównym powodem takiego 
stanu rzeczy. Dopiero bieżący rok 
stał się przełomowym. Rozegramy 
bowiem łącznie aż 5 spotkań, w
tym 2 trójmecze. ten sposób
wyrównany zostanie rekord z ro­
ku 1931. kiedy to również S-krotnie
walczyliśmy meczach

szowi uroki owego włoskiego nieba:
„Co się tyczy malarstwa: do obrazu trzeba
Punktów widzenia, grupy, ansamblu 1 nieba, 
Nieba włoskiego. Stąd tei w kunszcie pejzażów 
Wiochy były, są, będą ojczyzną malarzów".

Ale nasi kolarze, którzy już na treningach mieli przedsmak । 
tego co oczekuje ich w dniu walki i którzy nie mają w sobie 
nic z malarzy, zakrzyknęliby na pewno za panem Tadeuszem:

„To pańskie niebo włoskie. Jak o nim słyszałem, 
Błfkżtne. czyste, wszak to jak zamarzła woda;
Czyż nie piękniejsze stokroć wiatr i niepogoda?”

Wiatr jednak i niepogoda pozostały w sferze marzeń. Ostatnie 
dni sierpnia, tsk przj-jemne dla turystów, nie okazały względów 
kolarzom. Żar lał się nieustannie z nieba, walka zapowiadała się 
niesłychanie ciężko.

Przedtem nadeszły dni Kongresu UCI. I znów pochwalić tylko 
można włoskich organizatorów za wzorowe przygotowanie sali 
obrad, za doskonale zabezpieczoną służbę tłumaczy i informacyj­
ną. W nielicznych przerwach korzystamy z chwil, by wyskoczyć 
na miasto, obejrzeć choć jeszcze jeden zabytek przeszłości.

Oto jesteśmy w Koloseum. W I wieku naszej ery wykończyli 
tę monumentalną budowlę cesarze rzymscy Tytus i Domimcjan. 
50.000 Rzymian mogło tam zajmować wygodne miejsca, obser­
wować krwawe już wówczas igrzyska, obliczone na najokrut-

miętam’taką chwilę, kiedy przed kilku miesiącami, przy orga­
nizowaniu pawilonu polskiego na wystawie sportowej w Tury­
nie. inżynier Hryniewiecki, .twórca naszego Stadionu Dziesięcio­
lecia, powróciwszy właśnie świeżo z podróży po Italii, mówił, że 
stadion'warszawski jęst skromny przy stadionie olimpijskim Rzy
mu. Była to skromność, może nawet zbyt duża. Mnie osobiście 
znacznie więcej podoba się właśnie dzieło inżjmiera Hryniewiec­
kiego. Nasz stadion jest dla mnie bardziej imponujący, bardziej 
reprezentacyjny. Gdy tylko w roku przyszłym powstanie na nim
bieżnia z prawdziwego zdarzenia, można już będzie śmiało i z uza- 

duma szczycić sie nim nrzed każdym gościem z zagra-sadnioną dumą szczycić się nim przed każdym gościem z zagra­
nicy.

Pewnego wieczoru otrzymujemy zaproszenie na przyjęcie wy 
dane przez mera Rzymu. Przyjęcia tego typu są mniej więce 
jednakowe — trochę kanapek, pasztecików, migdałów w soli 
wina i oranżady oraz doskonała okazja do prowadzenia rozmów 
z różnymi działaczami sportowymi i przedstawicielami prasy. Tyn 
razem jednak przyjęcie to zelektryzowało nas — odbywało si­
na Kapitolu.

Kapitol... jedno z siedmiu wzgórz Rzymu, siedziba świątyń 
•Jowisza i... gęsi kapitolińskich, które ocaliły miasto przed napa 
dem Gallów. Kapitol, na którym dzisiaj wznoszą się trzy pałace 
służące jako muzea i jako siedziba mera Rzymu. Kapitol, któr; 
wreszcie związany jest z historią Polski esobą generała Kniazie 
wieża, jednego z wybitniejszych wodzów legionów Dąbrowskiego 
który w roku 1763 był przez pewien czas komendantem „wiecz 
nego miasta", a kwaterę swą miał właśnie na Kapitolu.

Mer wydal przyjęcie w sprsób bardzo miły. WeH.śmy minier 
okazję zwiedzić muzeum kapltolińskie, w którym znajdują si.

13:46.8
13:50.8

13:55.2

13:57.6 
13.58.2

NA 5.000 M
Kuć, ZSRR 
Iharos, Węgry 
Chataway. Anglia 
Chromik, Polska 
Zatopek, C5R 
Kovacs, V7ęgry 
Haegg. Szwecja 
Anufriew. ZSRR 
Szabo, Węgry 
Bereś, Węgry

1955 
1955 
1954 
1955 
1954
1955 
19*2 
1953 
1955 
1955

Nina Otkalenko odbiera pałeczkę od Łysenko podczas biegli 
sztafetowego 3X808 m, w którym zawodniczki ZSRR (podczas 

meczu z Anglią) pobiły rekord świata (6:27.6)

1897 
1899
1900 
1908
1912 
1922 
1924 
1932 
1939 
1942 
1954 
1954 
1954
1954 
1955 
1955

HISTORIA REKORDU 
NA 5.C03 M

Touguet. Francja 
Touquet, Francja ‘ 
Eennoit, Anglia 
Robertson. Anglia 
Kolhemainen, Finl. 
Nurmi,: Finlandia
Nurmi, Finlandia 
Lehtinen. Finl. 
Maeki, Finl.
Haegg, Szwecja 
Zatopek. CSR 
Kuc, ZSRR 
Chataway. Anglia 
Kuc, ZSRR 
Iharos. Węgry 
Kuc, ZSRR

16^4.8 
16:29.2 
15:20.0

14:36.6 
14:35.4 
14:28.2 
14:17.0 
14:088 
13:52-2

13:56.6
1 13:51.6

13:51.1 
13:50.8 
13:46.8

Gdy dziadunio młodym był...
AT A konferencji u naczelne- 
4’ go redaktora Zygmunt 
Gluszek zaproponował z oka­
zji jubileuszowego, 50 spotka­
nia międzypaństwowego Pol­
ska — Norwegia w lekkoatlc-
tyce, jakiś 
minkowy“. 

— Wnrto 
pierwszego

materiał „wspo-

coś
meczu.

był bohaterem? — 
czelny.

Aż podskoczyłem

napisać z
Kto tam 
rzucił na-

na fotelu.
— Przecież ja sam uczestni­

czyłem w tym spotkaniu — 
powiedziałem nieśmiało, na co 
usłyszałem chóralne.

— Prawda! — i krótką de­
cyzję naczelnego:

— Proszę o napisanie dwu 
kartek.

no nas ulbkowoć w jakimś 
gmachu, gdzie do obszernej 
sali taskano przy nas podej­
rzanej czystości sienniki, spod 
których przy rzucaniu na po­
dłogę wydobywały się olbrzy­
mie kłęby kurzu. Kiedy kie­
rownik ekipy, nieżyjący już 
dzisiaj Bronisław Kowalews­
ki walczył o hotel, my tym­
czasem chłonęliśmy pierwsze 
wrażenia z ulicy miasta. W 
tej pierwszej podróży za gra­
nicę, jak to zwykle bywa, 
wszystko interesuje i wydaje
się inne u siebie w do-

państwowych, ale w liczbie tej był 
tylko Jeden trójmecz.

Mamy nadzieję, że tegoroczna 
porcja meczów zostanie utrzyma­
na w latach następnych. Już teraz 
więc cie««ymv na Jubileusz | 
108 meczu, który powinien zostać
rozebrany roku 18W. Wówczas
wspomnienia Zygmunta Weissa I
niżej podpisanego (który, Rrt.r
Welss startował w reprezentacji — 
nie zajmował się Jeszcze takimi 
sprawami, gdy* go po prostu... jesz­
cze nie było na śrHoelo) będą z 
pewnością Jeszcze ciekawsze.

Z. Ciuszek

TfOK 1922. Praga. Polska — 
<1 Czechosłowacja — Jugo­
sławia. Myślę, że z trudem 
przyszloby mi odgrzebać w pa­
mięci wspomnienia z trzecie­
go, piątego czy nawet dziesią­
tego spotkania międzypań­
stwowego, ale to pierwsze 
wryło mi się głęboko w pa­
mięć, chociaż od tej pory u- 
plynąl wcale ładny szmat cza­
su — 23 lata!

Zamieszkaliśmy w hotelu. 
Tak, w hotelu. To. podkreśle­
nie może ‘się dzisiaj wydać 
Wam zbędne. Hotel dano nam 
jednak dopiera po porządnej 
kłótni, bo najpierw próbowa-

mu. A więc olorzymie psy z. 
góry Bernarda, które ciągnęły 
■wózki z bańkami mleka. A 
więc kobiety w sukienkach 
ledwie poniżej kolan, na co 
zwracali mi uwagę, koledzy, 
gdyż ja jako najmłodszy z re­
prezentacji nie interesowałem 
się wówczas tym „tematem".

Aż wreszcie hotel, w któ­
rym co rano budziły nas ory­
ginalne słowa pobudki Janu­
sza Habiclia:' „Puuudłaad do 
kapeluszy!", z akcentem na. 
sylabie „ka". ' Spotykam go

najsłynniejsze zblnry najstarszych zabytków Rzymu 1 wspaniale) 
rzeźby klasyczne, takie, jak umierający Gall, odpoczywający sa- # 
tyr itp. Po pełnej wrażeti przechadzce po pięknych salach mu-J 
zeum, jesteśmy proszeni na taras, z którego oczarowuje nas wspa-J 
ńiały widok na oświetlony tysiącem neonów Rzym. A potem przyj 
stolach robi się mały tłok, kto wykazuje więcej energii, ten lepiej f 
zaopatruje się w kulinarne przysmaki i wreszcie nieodłączna^ 
część przyjęcia — towarzyskie rozmówki. J

Jesteśmv w gronie francuskich działaczy kolarskich. Są to „sta-J 
re wiarusy" Wrścigów Pokoju, nie raz już przemierzali frasęj 
Warszawa — Berlin — Praga. „Na powodzenie następnego Wy-J 
ścigu Pokoju" — wznoszą Inast i jeden z nich, pan Mazier. dodajej 
z uśmiechem: „wołałbym toast ten spełnić waszą „eau de vie.“J 
(czystą), niż trm wermuthem"... Mimo woli przypomniała mi sięJ 
postać markietanki Żubrowej z książki Gąsiornwskiego „Hura-J 
gan". Wszak to ona w następujących słowach oceniła trunkij 
włoskie na tle wódki: „Lepsza niż te italskie napoje, co choć gę-J 
oę ze słodyczy sklejają, a jeno ckliwość po nich zostaje i zgaga":J

Rozmawiamy z Jugr.slowianinami, którzy w roku 1956 wezmat 
u.iz:al w naszej dorocznej imprezie, z Holendrami. Belgami. Luk-I 
;emburczykami. Wieża Babel na Kapitolu, w każdej grupce ludzie! 
•ozmawiają kliku-językami i mimo poważnych niekiedy trudno-^ 
ści dogadują się wreszcie są zadowoleni z rozmów. A jakież toj 
■e rozmowy? Oto na przykład Austriacy mówią nam: „na przy-J 
zły rok muslcie przysłać do nas drużynę na wyścig don kolej 
Austrii. Tyle już razy nasi kolarze biorą udział w Wyścigach^ 
Pokoju, należy się więc nam rewanż".

Wracamy-do hotelu, gdzie wpada nam w rękę prospekt biura j 
wdroży ..Via". Czy prepaguje on piękne zabytki Rzymu, zachęcaj
li zwiedzania muzeów? Nie. To nie ważne. „Chcesz
dziwy Rzym? — głosi prospekt — jeśli tak. weź udział w naszej 
wycieczce po Rzymie w nocy. Zobaczysz w czasie tej wycieczki’ 
ztery nocne lokata a wśród nich... (naprawdę nie wiem dlacze-1

dzisiaj na ulicach Warszawy, 
ale iluż z naszej pierwszej 
reprezentacji nie ma już 
wśród nas. Dr Gruner, Szyd­
łowski, Cybulski, Józef Ba­
ran.

Naczelny pytał na konferen­
cji o bohatera tego pierwsze­
go ,meczu. Oczywiście i taki 
byl, w osobie Wacka Kucha- 
ra, który zdobył sobie wśród 
ówczesnych sportowców mia­
no „człowiek — team". Bo 
jakich sportów nie uprawiał 
Wacek! Był reprezentacyjnym 
piłkarzem Polski, hokeistą na 
lodzie, łyżwiarzem, lekkoatle­
tą (chyba wystarczy)... W tej 
ostatniej dyscyplinie Kuchar 
występował w Pradze w o- 
Wym 1922 roku w pięciu, roz­
bieżnych konkurencjach, <t 
więc na 800 in, na 110 m pp!., 
w skoku wzwyz, w dal i w 
trójskoku. Mysie, że z pew­
nością startowałby jeszcze i 
w innych, gdyby... zdążył, a 
i tak latał z jednej konku­
rencji do drugiej.

Ale nie na tym przecież po- 
tepato bohaterstwo Kuchara w 
tym meczu. Był nim dlatego, 
że osiąpnąi najlepsze z nas 
wszystkich miejsca w meczu, 
w którym dostaliśmy wcale

niezłe cięgi. Był drugi w sko­
kach wzwyż i trójskoku,' trze­
ci na 110 m ppł. i w dat 
czwarty na 800 nu

Interesują V/as pewno wy* 
niki tego meczu? Te, jak się 
domyślacie, były słabiutkie, 
dość powiedzieć że zwycięz­
ca na 110 m ppł. miał czas 
17,8, na 100 m — 11.4, na S00 
m — 2.05,0. Inne wyniki by­
ły na tym samym... poziomic.

A czy bohaterem nie był i 
Babich? Startował na 100 i 
400 m oraz w obu sztafetach. 
Chyba sporo jak na dwa dni 
meczu. Mieli swych bohate­
rów i zwycięzcy spotkania,' 
gospodarze. A więc przede. 
wszystkim Jandcra, czechosło­
wacki „człowiek - team". Wy­
grał on skoki wzwyż i trójf 
skok (...12.43), był drugi v> 
skoku w dal, startował jeszcze 
i na 110 m ppł, cle zdyskwa­
lifikowano go. Albo Vohralife: 
zwycięzca biegów na 800 i; 
1.500 nu

W programie spotkania był’ 
m. ’ in. chód na 2.000 iń. Nie* 
liśmy kłopot, bo nie było w 
naszym zespole „chodziarzy > 
trzeba więc było poprosić o.» 
ochotników. Zgłosił się i star­
tował Józef Baran... miotacz 
kulą.

Bieżnia była 4 torowa, a za* 
wodników sześciu, bo z każ­
dego państwa po dwóch. Gir 
spodarze znaleźli łatwe wyr 
eie w biegu na 100 m: <• btł* 
się on... wskos boiska, na mw' 
rawie. Dla Sośnickiego i <ia‘ 
bicha trzeba było zorgtmtW- 
wać ...ochronę, bo z mety do. 
bariery otaczającej boisęP 
mieli ledwie kilka metrów. ■

200 m wylosowano. do 
czwórki i do dwójki.’ Kótnęn 
był lepszy ode mnie, ale m,a’. 
mniej szczęścia, be ja wylo?P' 
wałem do czwórki i w te» f 
sposób miałem od razu 
wnione... czwarte miejsce W : 
zresztą było t na mecie...). 
M lata! Jakiż olbrzymi po- 
ŚJŚJ stęp poczyniła od tej P0" ■. 
ry nasza, lekkoatletyka, które) 
niewątpliwymi pionierami W' 
ła 20-osóbowa grupa zawoam- 
ków, startujących w Praaze, 
w pierwszym między państwo" 
wym meczu za granicą.

Zygmunt Web»

uiurćii Norwegia — Dania 
WŁffiS! 134:78 mężczyźni, 41:63 kobietl idzial w naszej5 ■ .. r • , . I

:o) — ..Piccolo Budapest", gdzie będziesz się bawił w takt cy-1 
'ańskiej muzyki". ’’ • ?

Nie mamy jakoś Zwłaszcza po Kapitolu ochoty na poznanie# 
.prawdziwego RzymU" za jedne 6.000 lirów. Tym bardziej, że na-(> 
ijutrz trzeba wstać rano, by na czas dotrzeć do Fraacati. Jutro# 
iwiem rozpoczyna się pierwszy akt mistrzostw — wyścig szo-# 

,uwy amatorów, i

OSLO, 20.9 (obsl,! wl,). Mecz 
lekkoatletyczny Norwegia — Da­
nia zakończy! . się iv Oslo zwy­
cięstwem Norwegów.' w konkuren­
cji mężczyzn 134: za i Du‘nek w kon­
kurencji kobiet 63:41 pkt.
W pierwszym dniu najlepszy 

wynik uzyskał Duńczyk Nielsen 
w. biegu na gęg m. —; 1:48,9. Drugi 
byl Boysen (N) _ i{1#>7. strandli

wygrał , miot - .89 : ml BW*" — 
400 m -z, 49,2 saksviik (N) -■ 
m — 14,13,0.

Wśród kobiet dwa wy'1**’ 
odniosła Dunka Rasmussen: ... 
li,88y l dysk - ‘38,60 (rekojd ® 
nhb Rekord krajowy po1’1^ ''L, 
ńle* Larsen (D) w. bleSU n* - » 
m —

wy.uk
mfe.ir.ee

